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.SIÓDMY DZIEŃ ROZPRAW. 

P.ROCES BRZES I. 
Druzgoczące zeznania świadków 

o wywrotowej działalności "Centrolewu". 
W aiódmym dnin procesn przeciwko I 

przywódcom Centrolewu rozpoczęła .i~ 
siara i mOlolna praca nizania na nić o­
skarżenia paciorków poszczególnych .ze­
znaD świadków, świadków pozornie drob­
nyeh, a z których każdy wnoli maIli ce­
giełkę dowodu winy przeciw pod8łdnym. 

Uwaga obrony obr6ciła się dziś z(oła 
w innym kierunku. Dnło ważniejsze dla 
obrońców Iprawy Sł rozstrzłssne przez 
ąd apelacyjny warszawski. 

Sąd oddala żądania obrony, 
Na posiedzenie gospodarcze wzięto 

tam porn.zonł przez obronę w toku o­
becnego proceiU sprawę akargi przeciw 
apelacyjuemu sędziemu śledclemu p. De­
mantowi. 

Obrona wniosła skargę, domagając 
się poeitrnięeia lędziego Demanta do 
odpowiedzialności za niedbalstwo służbo­
we w zwiłZku z BrzeSciem, a następnie, 
gdy sprawę przeciw p. Demantowi umo­
rzono, obrona złożyła nowe podanie 
o pnyznanie pOllZcze(ólnym poda,dnym 
prlo'" oskartycieli po!ilkowych. 

To właśnie podanie Inalazło się na 
wohndzie posiedzenia gospodarczego ~ .. 
dn apelaeyjnego. S,d postanowił odda­
lić ż,danie obrony co do przyznania 
prlow oskarżycieli posiłkowy,ch i jedno­
cześnie pOItanowił całą Iprawę przesłać 
prezesowi sądn apelacyjnego, li' celu na­
danilo dalszego biegu. Należy to rozn­
mieć w ten spolób, iż prezes lłdu b~dlie 
mógł, jeżeli nzna to za stosowne, wyto­
czyć przeeiw p. sędziemu śledczemu De­
mantowi pOBttpowanie dyscyplinarne. 

Dalsi świadkowie. 
Dzisiejsze posiedzenie rozpocl~to o 

godz. 10 przy niemal pustej lawie oskar­
Kanyeh, na której zoajduj, lię jedynie 
Witos, Putek. Kiernik iMastek. 

.Miejsca obrony przeważnie przerze· 
uone, a fotele prokuratorskie w chwili 
wej'cia ądo, poste. 
. W parę minnt po otwarciu posiedze­

nia, zjawia się prokurator Ranze. 
Słd bada świadków. 
Swiadek Ciszek, oauczyeiel, staje przed 

ądem z oświadcleniem, że nic nie pa­
mięta i prosi o odclytaoie "Inań, zło­
tonych w śledztwie. 

Przewodnk.ząey: Prosz" niech psn 
jednak mówi to, co panu w pamięci ~o­
stalo. 

- Pamiętam tylko, że w sierpni o 
1928 r . w Zolyni, w woj. nowogródzkiem 
przemawiał Witos, mówiłc, te rzłd jest 
Iły, a nraędy złodziejskie, te 8 miljonów 
liciągllięte z podatków chłopskich rztd 
ntył na wybory dla BB, że urz~dDley 
papałIIiaj. nadutyeia, że przy wyborach 
byli sprowadaani posterunkowi. 

-- Jakie dawał na to rady? 
- Organizować się wlpólnie pod jego 

sztandr.rem. 
- Czy nawoływał do obalenia rzlldu? 

- Z treści przemówień wynikało, że I 
jel~ w Polsce źle, że może wlZystko ru­
nłc . 

- Jak .zebrani się zachowywali? 
- 90 procentów było zwolennikami 

posła Witosa. 
Swiad,k Andrzej Czapliński, emery­

towany komendant posternnku w Grom­
nikn. 

Przewodniczłcy: Czy strony zwal­
niajł świadka od przYli,gi. 

Prokurator: Tak, zwalniam. 
Przewodoicz~cy Ipog1tda ku ławom 

obrończym. nis pada Itamtąd ani jeden 
glos. Swiadek jest zwolniony od przy­
sięgi. Jest to pi er wszy tego rodzaj u 
wypadek od poe.ł~. proce li, gIłfł li­
brooa przyjęła sobie za zaaadt, by 
wszystkich zaprzysięgać. Adwokaci 10-
rjeDtowali aię co do popełnionego prze­
oczenia dopiero, gdy Clapliński UCZłł 
zeznawać . Zre.ztll zeznanie jego jelt 
dość błahe. Słylzał dwa wiece Wito .. ; 
dziś nie moteo Bobie przypomnieć treści. 

Jakie miał ogólne wraienie? 
- Cośkolwiek przeciw rZłdowi. Sta­

łem nazewnątrz koło okna i alY8Zalem, 
jak Witos mówił cog o Czechowiczu, 
i o gen. Zagór8kim, o przywiezienin ge­
nerala Z.górlklego z Aotokolu i o znik­
niqciu jego w Warszawie. 

- Czy co wi~cej świadek Iłyszal? 
- Nie, tylko to zauważyłem panie 

radco, więcej przez okno nie słyszałem . 
- Czy w obn wypadkach był pan 

poza lokalem zebraniaf 
- Tak. 
Prokurator Rauzu Ikłada wniosek 

o odczytanie zelnania świadka ze fledz­
twa. Obrona stwierdzi, że lwiadek ba­
dany był w 1927 r., a wi~c przed wszczl}­
ciem obecnej sprawy, 1a1em zeznanie 
jego nie może ulegać ojawnienin. 

Tak si~ też staje. S .. d l1wiadka 
zwalnia. . 

Kto wjeżdża na armacie . 
Naęt~pny przedstawiciel polieji przo­

downik Trojnacki Z Łlczek Kuchankieh, 
mówi o wiecu w dniu U kwietnia w 
1929 r., odbytem przez Witosa i Madej­
czyka w Wielopolu. 

Swiadek niewiele pamięta, col tam 
mówiło si., ~e str.rostwo gn~bi chłopa, 
oie przestrzega nstawy, że rząd wydaje 
pienitdze na po brzęki wanie szabelkł, a 
policja bierze pienitdze ZIo agitacje. 

Przewodniczący: Cly pan nie pa­
miQta powiedzenia o armacie? 

- Witos mówił, kto wjeżdta na &r­

macie, ten może wyjechać na katafalku. 
- Czy można się było domylileć, ko"­

go to dotyczy? 
- Tak, można się było domyśleć, że 

to dotyczy rZlłdu, bo całe pr36mówienie 
dotyczyło rZłdu. 

Malo pamiętają. 
Adw. Urbanowicz: ClIy Witoe m6wił 

o obecnym nlJdzie, czy też, te Marsza­
łek Piłsudski dawnemu rządowi postawił 
szereg zarzutów, które nie zostały udo­
wodnione? 

- Tego nie pamiętam. 
Swilldek Franciszek Dllbiel, rolnik 

z Ryglic, malo 80bie zgoła przypomina. 
Tak, co§ o Czeebowiczn, że .wydał pie­
ui,dze, że pOleł Polakiewicz dostal ja­
kieś pieniądze na agitację, że jakieś pie­
niłdze zOKtały roztrwonione. W szyatko 
to mówił Witos. , 

Prok. Rauze: Czy używał wyrazu 
niewłdciwego co do roztrwonienia tycą 
pienięd~y, czy uie mówil. że zostały one 
rozgra.Wone? 

S'Kła el nte pamięta . 
- Proszę o stwierdzenie, kiedy 'wia­

dek badany był w śledztwie? 
PrtewoduicZłCY: W 1927 r. 
Prok. Ranze: Jestem wobee tego 

bezsilny_ 

Trochę wydali, resztfl 
rozkradli. 

Swiadek Józei Michalski, przodownik 
policji w pow. Dąbrowa, mówi o wie­
cach posła WitJsa. $wiadek zaczyna 
każde zdanie od: Pan poseł Witos ... 

- Pan poseł Witos zwołał wiec na 
dnia 2 czerwca 1929 r., gdzi , było 400 
osób_ Poruszono Iważne sprawy państ­
wowe, .0 budżecie państwowym, budłe­
cie powiatowym i budżecie gminnym. 

Pan poseł ntówił o zmianie konsty­
tucji, że ta kt6rlł projektuje BB byłaby 
krzywdzlłca naród. 

- A o pożyczce amerykańskiej czy 
mówił? 

- Pan poseł Witos wspomniał, że 
rząd polski pożyczył w Ameryce 70 mil­
jonów dolarów amerykańskich, ale całej 
sumy nie otrzymał, bo musiał dać po­
rękawiczne i zapłacić procent zgóry. 
Trochę wydali na wydatki bietlłce, a 
resztę rozkradli. 

- Kto? 
- Tego nie mówił. Pan poseł Wi-

tos mówił dalej, że jak się tam tak będzie 
działo, to tu nie siedźcie spokojnie i 
nie bl!dźcie obojetni. 

Swiadek podaje dalej o awanturze w 
czasie zabawy ludowej po poświ~ceniu 
sztandaru .Piasta· w dniu 11 maja 1930 
r., odbytej w Otwinowie. W czasie tej 
awantury aresztował S osób, a na 16 
zrobil doniesienie karne. 

- Ale to była bójka po pijanemu? 
- No tak, oni się rzucali na policję. 

Gdzie jest Sejm. 
Prok. Rauze: Pan powiedział że Wi­

tos mówił, że iak się będzie coś dziać 
w Wr.rszawie ... 

- Nie panie prokuratorze, nie mó­
wiłem te Warszawie tylko tam ... 

- Co znaczy tam? 
- To w Sejmie. Chodziło pewnie o 

walki partyjne. 

- A gdzie jest Sejm? 
- W Warszawie. 
- A przecież świadek mówił w 

śledztwie co innego. $wiadek podał, 
ie zrozumiał to, jako nawoływanie do 
awantur ulicznych. 

Adw. Szurlej, obrońca oskarżonego 
Witosa: proszę pana, pan W śledztwie 
zeznał, że Witos powiedział, ii trochę 
rozkradli, a teraz mówi pan, że resztę 
rozkradli. Czy pan sobie przypomina, 
jak to było? 

$wiadek nie może sobie przypom­
nieć, wobec czego adw. Szurlej prosi 
o sprawdzenie tello ustępu I zeznania­
mi UotonefJli w ślecbtwie.: 

Ostre starcie obrony z pro­
kuratorem. 

PrZewodniczlłCy stwierd:ta, *e świa­
dek powiedział wówczas, że trochę roz­
kradli. 

Adw. Szurlej: Proszę o zaprotokuło­
wanie tego. To jest różnica, trochę 
rozkradli, a resztę rozkradli.. Trochę 
rozkradli to się zdarza ... 

To oświ~czenie adw. Szurleja stało 
się powodem ostrego starcia pomiędzy 
prokuratorem Grabowskim, a ław" 0-
brończJł, bowiem po zakończeniu ze­
znań świadka Michalskiego, prok. Gra­
bowski oświadczył: 

- Proszę o wniesienie do protokó­
łu, iż p. mec. Szurlej powiedział, te 
jeśli rozkradli trochę pieniędzy, to jest 
wszystko w porz"dlru. 

Adw. Szurlej zrywa się z ławy i 
woła: - Co takiego? 

PrzewodniczlłCY do prokuratora Gra­
bowskiego: - Pan obrońca powiedział: 
to się zdaCIe. 

Adw. Szurlej: Powiedziałem to się 
zdarza i jeszcze dodałem, to nie musi 
być ulłd. 

Przewodniczlłcy: - Tego nie sły­
szałem. Proszę odczytać, jak jest w 
protokule. 

Protokulant odczytuje, iż adw. Szur­
lej pOWIedział: To się zdarza. 

Adw. Szurlej, wskazujlłc na proku­
ratora: - Oto jest metoda przekręca­
nia słów, Tej sugestji, której uległ w 
tej chwili p. prokurator, ulegajl! wszy­
scy świadkowie. 

Następnie !lłd przystlłpił do badanie 
starszego przodownika Stefana Wała .. -
ka. 

Wałaszek, Noga, Łom, 
Łazarz i. in. świadko-

wie oskar:łenła. 
Adw. Szurlej: Czy pan notował 1110-

wę stojlłc? 
Sw. Wałaszek: Tak. 
- CT.y pan calI! mowę notoweł? 
- Tylko urywki. 

Dalszy ciąg na str. 2-ej 



!fu. 2. 

Zkolel Slłd, na wniosek adw. Szur­
leja, odczytuje ustęp zeznań św. Wa­
łaszka, złatanych na śleJztwie, z któ­
rych wynika, te nie wspomhał on wów­
czas o użyciu przez posła Witosa wy­
razu .sillł" przy omawian,iu kwestji u­
sunięcia rZlłdu. 

Swiadek Stefan D4browski, rolnik, 
był na jednym z wieców Witosa w 
kwietniu 30 roku. Witos nawoływał do 
skupienia się pod szta~darem Piasta 
i miał mówić, te ludzie, którzy doszli 
do władzy siłIł. dobrowolnie nie ustąpilł. 

Sw. Jan Noga, były komendant 
poster. policji państw., oświadcza. że z 
powodu choroby ma osłabioną pamięć 
i nic stwierdzić nie można. 

Sw. Keć. d r6żnlk, słyszał. jak Witos 
miał mówić, że ludzie, kt6rzy przyszli 
po trupach do rządu - muszą być wy­
cofani z rządu. 

Adw. Sturlej: Czy mowy były pod­
burzające przeciwko rządowi? 

Sw. Keć: Przypuszczać zda się, że 
były pódbu zające. 

- Czy każde przem6wien'e, kryty­
. kujące rząd jest podburzaniem? 

Swiadek nie odpowiada - widać, 
że nie rozumie pytania. 

Adw. Szurlej: Czy pan był podou-
rzony? 

- Nie. 
- A inni zebrani? 
- (Po namyśle) .. . też nie. 
Sw, Cieślak bywał na wiecach Pia­

sta. Mówi, że przestał bywać, odkąd 
powstał Blok Bezpartyjny. Zadnych pod­
burzających przemówień nie słyszał. 

Sw. Banek .. ic nowego do sprawy 
nie wniósł. Ma relacje od osób trze­
cich jedynie. 

Sw. Paw z pow. tarnowskiego, by­
wat na wiecach Piasta. Nie słyszał nic 
wielce podburzającego . Była krytyka 
rządu, ale w niebardzo ostrych słowach. 
Witos na jednem z zebrań pow,Ldział 
o marszałku Piłsudskim, że nawet wr6g 
jego mlfsł przyznać jego zasługi. 

Sw. tom, przodownik policji. Wie 
o jakiemś zebraniu Witosa, zwołane m 
bez zgłoszenia do władz. Słyszał, że 
krytykowano .z'ld, ale podburzań nie 
było. \ ' 

Sw. Szymczak, rolnik, miat oddać 
swój lokal na wiec posta Ciotkosza. 
Witos go jednak przestrzegał, żeby nie 
dawał, bo to socjalista~ Widząc się ze 
świadkiem Witosa miał mu dać kilka 
ulotek, jak się okazało, były to ulotki 
z rezolucjami kongresu krakowskiego. 

Sw. Piekociński, przodownik pol.. 
był na wiecu Piasta we wrześniu 29 r. 
.przemawiał Kiernik, Witos, ks. Panaś I 
Potoczek. Kiernik m6wił krytycznie o 
rządzie, a w szczególności o marsz. 
Piłsudskim, zaznaczaj'lc, że był on po­
wodem obalenia poprzedniego rządu i 
przelon!a niewinnej krwi na ulicach War­
szawy. Następnie przeszedł do przekro­
czeń budżetowych, poczem omawioł e­
merytowanie młodych urzędników za 
odmienne pnekonania. Pos. Witos m<5-
wił, że rZ'ld oddaje wszystkie dostawy 
Zydom, a nie chłopom. 

Adw. Urbanowicz: Czy pan był cały 
czas na wiecu? 

- Tak. 
- Czy z przemówień wynikało, że 

Piast d"ży do obalenia rządu przemoc'l? 
- Tego nie dało się wycz . Ć. 
- Czy poseł Kiernik wzywał do 

konkretnych wystąpień? 
- Nie. 
- Kto przewodniczył na wiecu? 
- Narcyz Potoczek. 
- Czy Potoczek należy do BBWR.? 
- Tak jest. _ 
Świadek PawIOWIIti, poster. policji, 

był również na wyż~j wspomnianym 
wiecu Piasta. Poseł Kiernik nazywał 
tam Piłsudskiego .ukrytym dyktatorem". 
Mówił, że rZlld wydał 8 miljonów zło­
tycb na wybory, że najwyżSZ& Itba 
kontroli zażljdała od Miedzińlkiego zwro­
łu 38 tysi~cy zł., wydanych na osobiste 
sprawy. Wkońcn poseł Kiernik miał 
oświadczyć, że dyktatura upada we 
ws~y.tltich państwach, a więc i w Pol­
Ice u.padoie. Witos twierdził, te chłop 
niepotrzebnie głosował na listę rz~dowlł, 
Na pytani9 prokuratora świadek przy­
pomina sobie, te Kiernik miał o§wiad· 
rzyf.. te rząd dopuszcza do .cygafistw". 

S .. iar\ek Jacyrzyn, asesor st&rOitwa 
w Wadowlcacb omawia r_zwiop:awe ra­
dy gminuej w Choc~ni. Przeprowadzał 
dwukrotnie rilwizję celem odl!brao'a do· 
kumentów rmioy, kt6rej nacz.łaikiem 
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hył poseł Putek. Dr1lf& rewisja odbywa­
ła li, kiedy pOleł Plltek był jut w 
Brze'ciu. Podezas praegl,dania papierów 
policjanci ujawnili na ścianie ulotki 
z kongrelll krakowskiego, świadek ich 
jednak na 'ciauie nie widt.iał . Na zapy­
tauie oskarionego Putka, co sil} .tało 
z papierAmi zabranemi w czasie re­
wizji - świadek odpowiada, te nie wie. 

Zkolei zezuaje posterlInkowy Łuarz. 

Gdzie jest szafa i lampa 
p, Putka? 

w dalszym ciąęu, gdy kończył ze­
znania swe p : Jacyszyn, wstaje z ła­
wy oskartonych p. Putek i skarży 
się, że przy rewizji zabrano mu szafę, 
lampę i inne rzeezy których nie od­
nalazł do dZiś. Pozwolenie sądu okrę­
gowego w Wa.dowicach opiewało tylko 
na rewizjfl w celu odnalezienia ksiąg 
kasowych. 

Dlaczego zabrano mi te rzeczy? 
I gdzie mam sifl zwrócić po odehra­
branie ich? Woła glośno p' Putek. 

Przewodniczący: Panie Putek, prze­
ciet świadek panu tYllh wiadomości 
udzielić nie mote. St posterunkowy 
Łazarz był przy asyśoie podczas rewizji 
w mieszkaniu p. Potka gdy znalezio­
no na ścidnie ulotkfl z rezolucjami 
krakowskimi. Policjant zdjl\ł tą ulot­
kfl i raportem przesłał do prokurato­
ra w Wado wicach. 

Przewodniczący : A kto . ją mógł 
zawiesić? 

Swiadek: Tylko dwie osoby miały 
tam dostęp: dr. Putek i służący 
gminny_ Pytałem sługi gminnego o 
to. i początkowo mówił mi, te nie 
wie. Gdy zapytałem, kto zawiesił 
pro~ram posied7.eń sejmowych, woźny 
gminy odrzekł: .A. któtby inny, jak 
nie pan doktór Putek". 

Prokurator pyta jak oskartony Pu­
tek nawoływał do obalenia. 

Swiadek:1 Nie rządu, tylko ... uch­
wał rady gminnej, w Choczni. 

"Obiad przeszkadza". 
St. przodownik Kremer podczas 

rewizji u dr. Putka ~nalazllH odezwy 
kongresu, letące w szafie, oczy­
wiście złotył o tem raport pro­
kuratorowi. Ale kat.dy raport ma 
dwie strony. Tak było i tym razem. 
Jeden raport obejmował owe znale· 
zione odezwy, a inny znpełnie o nich 
nie wspominał. . 

Adw. Szumańslri chciał wyjaśnić 
tfl kwęstję, ale świadek zasłaniaJ sil) 
osobą posterunk\lwego Wlażlika, .że 
to niby z jego winy niedopisano na 
drugim protokule owych znalezionych 
ulotek"' 

P. Putek: A dlaczego to w czasie 
rewizji nie wpuści! pan do mieszka­
nia człowieka który niósł obiad dla 
mojej chorej matki1 

Swi~d~k zastanawia sil) chwilfl i 
mówi: Zeby nie przeszkadzał. 

Krakowski naczelnik 
bezpieczeństwa. 

Po tym zeznaniu sąd zarządza 15 
minutową przerwę po której przystfl' 
puje do badania jednego z główniej­
szych świadków, który ma określić 
cały przebieg kongresu krakowskiego 
Swiadkiem tym jest naczelnik wy­
działu bezpieczeństwa województwa 
krakowskiego Wolaniecki. 

W zeznaniu swem podkreśla, te 
działalnolć wszystkieh oskartonych 
była wysoce występna z punktu 
państwowego_ Oskarteni na sZllregu 
wiecach już przed kongresem oddzia­
ływali burzliwie na szerokie masy i 
to przeważnie nieuświadomione bo 
chłopskie . Swiadek zaznacza, że spe­
cjalnie w akcji antyrządowej wyró­
tniali sil) posłowie chłopscy stron­
nictwa Piasta z p. Witosem na czele. 
Zwłaszcza p. Witos - mówi świadek 
w sposób wysoce demagogiczny bun­
tował masy włościjańskie wzywając 
je do obalenia rządu. 

Jak to bylo 
d, N " "za ... rzą owerona . 

Na jednym z wieców nawet p. Witos 
ośmieltl się wzywać chłopów, by ni. od­
bywali powinnoilci wojskowej . Dalej 
pos. Witos na zgromadzeniach ludowych 
mówił, aby cbłopi nie płacili podatków, 

bowiem podatki te n,d MarllZ&łka Pił­
'Ildakiero belowoenie puueza na prawo 
i lewo. R"dy mar.ułka PlIsudsltiero 
porównywał p. Witos z krwaw.1Ili rą­
darni cezara ,Nerona, kłóry mimo Iiesnej 
.wory swych zauoników i tak marnie 
zgintł. 

Tenże 105 spotka i marz. Plłsud­
skiel!o. Podobnej treści przemówienia 
wygłaszal r6wnież i p. Kiernik . Ta 
walka z rz"dem przybrała szczególnie 
ostre fo~my w pierwszej ' połowie 1930 
roku: P . Witos już w nader ~belżywy 
spos6b krytykował osobę marsz. Piłsud­
skiego. Nie oszczędzali już wówczas 
posłowie ludowi nawet osoby Prezy­
denta Rzplitej glosz"c na wiecach, że 
wsp6lnie z marsz. Piłsudskim .zbijaj'l 
forsę na Polsce" a lud CIerpi nędzę. 
Rozje dżają luksusowemi autami. Sam 
Prezydent ma aż dla siebie 19 samo­
chodów. Nie m6wi"c o samochodach 
dla jel!'o rodziny. Na jednym z wie­
ców Piasta ks. Panaś, powiedział, że 
na Śląskq padło tyle głosów za Niem­
cami dl_tego, że ślązaky chcą ładu w 
państwie a nie bałaganu. 

Marsz na Warszawę. 
Dalej świadek potwierdza zezuanie 

nacI. Ka weclrJego, ie uczestniey kon­
gresu krakowskiegl szykowali marsz 
na Warszawfl. łłczme z hallerczykami, 
którzy mieli. zaagitować garnizon war­
szawslti. Wyrażaie mÓWiOno nawet o 
tem, że pr6zyd~ntem Polski winien 
zostać Daszyński. 

Dollej ~"iadek kreśli działalność p. 
Pntka, mówi/łc, że był ou r·~wuipż jed­
nym z przywódców projektowanego 
marAZU na Warszawę. 

Ponadto p. Putek jako wójt gminy 
stale n.ie podporządkowywał się zarlll­
dzeniom wydzialu powiatowego i staro­
stwa za co wreszcie został u.unięty ze 
stanowiska wójta. W mieszkaniU p. Puf­
ka znaleziono mnóstwo bibuły agitacyj­
nej antyrządowej. 

Dalej świadek omawia działalnoś ~ 
posłów socjalistycznych, stwierdzają , że 
i oni oznaczali się bardzo wrogim sto­
sunkiem do rządu i osoby marszał .a 
Piłsud kiego. 

Specjalnie w akcji tej wyr6żniał się 
p. Lieberman, który w przemówieniach 
swych nazywał marszałka Piłsudskiego 
carem samozwańcem, rzqdy marszałka 
określał rządami satrapów. Pos. Cioł­
kosz nawet wyraźnie wzywał szerokie 
masy kolejarskie na wiecach w Krako­
wie, Tarnowie i Stryju do czynnej re­
wolucji. Dalaj omawia działalność p. 
Mastka, również wrogą do rządu . -

Spoleczeństwo wzywało 
władze do likwidacji Centro­

lewu, 
Działalno~ć . Centrolewu" na terenie 

krakowskim doszła tło tego, że s:r:ereg 
organizacji społecznych na specjalnych 
zebraniach uchwalono rezolucje wzywa­
jęce władze do likwidacji tych wyst,,­
pień. 

Adw. Berenson: - Jakie to organiza­
c~wzywały włJdze do walki z Centro­
lewem, 

Św. - zwi'lzki legjonistów, organi­
zacje rzemieślnicze . \ 

W pewnym momencie świad'ek skła­
da s"dowi konspiracyjne odezwy i ulot­
ki PPS., które nie zostały jednak w 
śledztwie doł"czone do ak~ . 

Wszyscy adwokaci składają oświad­
czenia protestujące prt eciwko temu, 
mówiąc źe byt" czas złożyć te dokumen­
ty .,., czasie trwania śledztwa. Wywiązu­
je się ostra wymiana słów między obro­
n" a .prokuratorem Grabowskim. S"d 
udaje się na narad~ w sprawie doł,,­
czenia do aktu sprawy tych odezw. Po 
20 minutowej naradzie przewodn.icz'lcy 
ogłasza decyzję o załączeniu tych o­
dezw do akt sprawy. 

Na tt'm zakończy zeznanie świadek 
Wollloiecki, a obrona rusza do ataku, 
z&Sypujllc świadka gradem pytań . 

Atak obl'ouy, 
ObT.: - Kto to płacił pi ~nilldze na ko­

szta podróty dla uczestników kongresu? 
Św.: PPS i pozostałe stronnictwa. 
Obr.: - Jaka była ilość ucze~tników 

konsrresn? 
Ś".: - Ort 6 do 9 ty3. 
Obr.: - Ś .viadek mówił o bojówkach 

i milicji, ile było tfj milicjI? 
Sw.: - Około ty~il)ca. 
Obr.: - Jak była nzbrojona ta strat 

kongresu, w broń, w pałki, dzidy, arma­
ty, homby? 

Ś .v.: - Milicjanci PPS mieli laski. 
D tlej obrona zadaje szereg pytań ja­

kie hyły plauy kongresu. 
Ś Riadek mówi, te Centrolew nawet 

wsz.dł w ścisły kontAkt z gruPII Cb. D. 
ze Ślllska, grupa ta klórej członkami SIl 
robotnicy przemysłU ś.llIskiego miała przy­
hyć nzbrtjona ze Ś l llska na kongres. 

W krzyżowym ogniu pytań obrony, 
świadek stwierdza, że zeznanie swQje zło­
żył joż gotowe i prz~pisane sędziemu 61ed­
czemu. 

O godz. 5.30 slId zamyka obrady. 
Dzisipj8ze posiedzpnie SlIdu o 10 rano. 

Praktyka daleka jest od teorji. 
Sowiety o riiea~resji ekonomicznej rozprawiają w Genewie 

GENEWA, 2. XI. (PAT). - Komitet cofywanie kredytów zagranicznych z Z. 
specjalny powołany do spraw paktu O S. S . R. i nieudzielanie kredytów krót­
nieagresji ekonomicznej rozpoczął ilzi- koterminowych. 
siaj swe obrady. Chodzi tu, jak wiado' Delegatem Polski przy Komitecie 
mo, o projekt sowiecki, który Litwinow został min. Sok al, zastępcą jego p. Ra­
niejednokrotn ie na sesji Ligi poruszał. dwan, radca do spraw ekonomicznyc"l\ 
Na dzisipjszem posiedzeniu delegat so- przy ministerstwie spraw zagranicznych. 
wiecki Sokolnikow, ambasador ZSSR. w 
Londynie wykazał konieczność unji mię­
dzynarodowej, któraby zabezpieczała po­
szczególne państwa przed inwazją eko­
nomiczną, M6wca wyraźnie zaznaczył, 
że chodzi mu spp.cjalnie o interes Z. S. 
S. R., który odczuwa Srodki prohibicyj­
ne zastosowane przez szereg państw. 

Duże wrażenie zrobiło oświadczenie 
Sokolnikowa, że ZSSR. rozszerza niea­
gre sję ekonomiczną na sprawy finanso­
we i uważać będzie za akty agresji wy-

Projekt Polski o za~ 
wieszeniu zbrojeń. ' 

GENEWA, 2. XI. (PAT). Deleg;t 
Polski p. mln. Sokal złożył w dnia 
dzisiejszym odpowiedź Rzplitej Pol­
skiej na uchwa ony przez Radę Ligi 
projekt rezolucji o zawieszeniu na 
rok zbrojeń, 

Pogłoski O rekonstrukcji gabinet! francuskiego 
Konferencja prezydenta Francji z przedstawicielem Lavalem, 

• PARYZ, 2.11. (PAT.) W pałacu Eli- pogłosek premjer Laval ma przyst'lpić 
zejskim odbyła się dziś konferencja pre- do rekonstrukcji gabinetu, wprowadza­
zydenta Doumer'a i premjera Lavala, j"c doń radykał6w a wył'lczając grupę 
która trwała przeszło godzinę. Marina t. zw. unję republikańsko-demo-

PA RYZ, 2 listopada (PAT) - We- kratyeznę . 
dle obiegaj'lcych kuluary parlamentu-

Pogłoska o ustąpieniu wojewody łódzkiego. 
WARSZAWA, 2.XI. (Koresp .• Dz. t: dn ach po wiadomości o n minacji 

telefonuje: Wieczorny .Kurjer Czerwo' wicewojewody p. Kirtiklisa na stano­
ny" przynosi następuj"ącę wiadomość, wisko wojewody w Kielcach po p. Pa-
którą przytaczamy in extenso poniźej: ciorkowskim. 

W kołach politycznych obiega po- Po bliższem 7.8siqgnięciu informacji 
głosk,. o zamierzonem ustąpieniu wo- w Warszawie na temat przytoczonej po­
jew dy w Łodzi, p . Jaszczołta. głoski. okazało się, że niema ona real­

Pogłoska ta powstała w ostatnich nych podstaw. 
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WielkaBryła!'ja Z tajemnic Dalekiego Wschodu . 
. n~ przełomIe. Podwa:iną rodziny chińskiej jest miłość. - Kult przodków. - Kobieta 
. DrnzgoC4ca klęska wyborcza an- chińska nie jest niewolnicą - Matka jest pierwszym nauczycielem 

gielskich socjalistów i niezwykły, nie- R l' . t h" k' . b b ' Z h d . 
znany dotąd. w historji sukces kon- ewo uCJonls a c InS l l ar arzyncy ac o U. 

serwatystów, przerastający ich naj- Zjechał przed niewielu laty do pa- I cJI!, gromadzi wszystkich krewnych I ny od wnętrza, tak jak oczywiście nie 
śmielsze przewidywania - oto wy- ryża mIody Chińczyk, pan Cheng dookoła nieboszczyka, przenoszl!cego potraf( tego uczynić obserwator cudzo' 
padki, któ.rych znaczenia dla najbliż- Tcheng. praliną c u samego tródła kul, się w krainę DIeśmiertelności. Kilku · ziemi c, który n'ejako zzewnątrz przy­
szej hil!tOlji Wielkiej Brytanji lekce- tury europejskiej zaczerpnąć wiedzy Za' nastu i willcej nieraz, potrzeba dni, patruje się rodzinie chińskiej . Dzięki 

chodu. Nie wiadomo nam dokładnie, aby - przy rozległości państwa, temu po <najemy nietylko strukturę f 0-
ważyć i niedoceniać nie można. Al- wiele p. Cheng Tcheng skorzystał przez złych komunikacjach. oraz mnó4\vie dziny, lecz jej obyczaje, cnoty, owe si, 
bowiem następstwa nowego stann' rze- te lata w Paryżu. Ale to pewna, że członków - zawiadomić wszystkich, ly wewnętrzne, którym rodzina ta za' 
cv;y nie ograńiczą się wyłącznie do za to, czego się tu nauczył, wywdzię- którzy się zebrać mają dla towarzy- wdzięcza, iż przetrwała dzieslqtki ty­
wewnętrznych stosunków w Zjedno- czył się Europie bardzo hojnie. Dał szenia zmarłemu w ostatniej wędrów- siącleci. Wielce pomocną jest wtem 

K ól t' l 6 nam bowiem dwa utwory, które do ce ziemskiej. Przez cały ten czas.aom au orowi matka, czy to gdy opowiad~ o 
czonem r es WIe, ecz wywrą r w- pewnego stopnia mogą byC uważane za matki-wdowy gości wszystkich. Zllło" bolesnych przejściach przy zniekształca' 
nocześnie bardzo silny wpływ na drobne, lecz wielce cenne klejnOciki ba formalna trwa długo i obejmujt! niu jej nóg, czy też lidy mówi o roz' 
sprawy światowe. Jest bardzo praw- literatury europejskiej. W pierwszej równiet krewnych najdalszych. . maitych wydarzeniach, w jakich brała 
dopodobne, iż staniemy wobec faktów ksiqżce, . mniej s 'el, zapoznaje czytelnika Matka z kilkorgiem drobiazgu po- udział; gdy snuje dzi~ciom bajki, 2dy 
nieprzewidywanych, a mogących za- z rodziną chińską; w drugiej, !:nacznie zostaje i radzić sobie musi bez ni- zdaje sprawę z wydarzeń politycznych, 
ważyć decydująco na całei sytuacJ'i obszerniejszei, opisuje dzieje Chin za czyjej obowiązkowej pomocy. Pan z wojny z Japoojq, z powstania bokse' 

, ostatnie 20--30 lat, to więc, na co pa' Oheng Tcheng pocbodzi z rodziny rów i t. p. Cheng Tcheng jest rewolu' 
politycznej i gospodarczej świata. trzy t własnemi ocznma od najwcześniej- średnio zamotnej. lecz matka z sillro- cjonistą chińskim, skłania się ku k !tu' 

Wybory angiel~kie odbywały się szego dzieciństwa. Ta pierwsza zllsłu' tami bynajmDlej po śmierci głowy rze Zachodu i pragnie kwiaty tej kul-
na platformie ratowania narodu i im- guje n. pilną uwagę· rodziny nie jest dostatecznie materja- tnry przeszczepić na grunt ojczysty. 

Jeżeli w k"żdym narodzie rodzina, lnie zabezpieczona_ Ale kobieta chiń- Cheog Theng j~st prawdomówny, szcze' 
perjum od utraty swego dotychczaso- jako komórka społeczna, przedstawia ska dawno Jut przestała być ową nie- ry i nie ukrywa swych zamierzeń. Już 
wego stanowiska w świecie. a tem mnóstwo cecn charakter~stycznych, to wolnicą. która z tycia poblJcznego by- dziś wskazuje, jak ojczyzna jego zmie' 
samem od stopniowege upadkn. U- w narod,ie, który do niedawna .murem ła wyzuta. Matka pracuje. pracuje nia się w ostatni ' m ćwierćwieczu pod 
mieli ten moment wykorzystać zwo- chińskim" był od nas odgrodzony, bu' ciętko i daje sobie rad ę. Woitość i po- wpływem .barbarzyńców" zachodnich, 
lennicy rządu narodowego, umiał go dowa tej komórki, jej funkcjonowanie, ś/uszeństwo dzieci, wiara w mądrość których on sam ani krytykuje, ani wy' 

jej wszelkie właściwości specyficzne i doświadczenie starszych, wspólpra- klina, ani nawet nie karc' za ich pre' 
odpowiednio rzucić między masy pre- tem większe bu Z'l w nas zaciekawienie. ca wszystkich skła1lajl! się na byt tensję na Wschód. Zdaje się, że autor 
mjer Mac Donald, który za antora Pan Cheng Tcheng jest szczery i to wcale niezgorszy. Nawet trzyletnia korzy się przed jakimś bliżej nieokre­
tego hasła uchodzi. W przeciwień- za wielką w tym razie zaletę powinno obłużna choroba matki nie wstrząsnę- ślonym fatalizmem historycznym, które­
stwie do nich socjaliści i liberali mu być policzone. Jest objektywny, nie ła is tniemem rodziny Póki dzieci są go pojąć dot chczas nie jest nam dane. 
Llllyd George'a nie umieli przema- sqdzi, nie krytykuje, nie porównywa, małe, najblitsi krewni w rozmai ty Przemawia za tem już choćby powierz' 

. . wyłącznie tylko opisuje. To zjednywa sposób pomagają, byle tylko rodzina chownie owa prostota. bezpośredniość, 
wlać lDnym językiem jak utrzymanie m J czytelnika i od pierwszych słów nie zachwiała się, nia cierpiała, nie którą odmacza,ą się jego utA/ory, a 
zdobyczy socjalnych w chwili bieżą- życzliwi~ uspasabia dla autora. rozproszyła. która najłatwiej wiedzie ku sercu czy' 
cej i utrzymanie zasady wolnego * * Pierwszym nauczycielem jeFt mat- telnika. *,. 
handlu. Nie brali oni w rachubę * ka. Jej ambicją, • przeszczepioną w * 
patrjotyzmu i dumy narodowej prze- W rodzinie chińskiej wszystko jest mózg dziecka, znów jest, aby cnoty Jeżeli tajemniczy wschód zawsze 

oparte na uczuc,'u naJ'p,'e wotn,'e,'s em d . I t' l t . l budzi naszą c,ekawość, to obecn,e tem ciętnego Anglika, który przecież był r z, o wIe U ySIl~cy a piH ęgnowane 
na miłości. Struktura rodziny niezłożo' W rodzl'nl'e chl'n- kl'ej' nadal były pro bardZiej staramy się go poznać. 

właśnie tym wyborCA . I doszło do s , -.. na, mało zróżnicowana, obejmuje krew' pagowane. Więc zn ów miłość w nejro- Zn Jw bowiem od paru tygodni za-
tego, iż za rządeDl jedności narodo- nych tylu, ilu do najdalszych stopni na- zleglejszem rozumieniu tego pojęcia. wrzało w kotle chińsk,m . Od lat dwu' 
wej, względnie za konserwatystami liczyć ich można. Nie dosyć tego. Objęte jest miłością wszelkie jestes- dziestu niema w Chinach spokoju 
glosowali nawet bezrobotni, kt6rym Zmarli bynajmniej z rodziny nie są wy' two Bote. Jut nietylko rodzina, nie- prawdziwego_ ,Rodzina" chińska nie' 

>·czen,· tak J'ak s,'ę to na Zachodz,'e tylko k . W b ć . wątpliwie sama rozdziera swe więzy, przecież utrzymanie tego rządu grozi <.. , reWDl. szyscy "ą nam ra mt 
" . .. dzieje. Pamięć o nich trwa do najdal- i siostrami. Wszyscy S taril i są nam rozpiera sama sw oj granice i przei.y' 

zmmeJszemem t CZęśCIOWą utratą po- szych pokoleń. Nawet pamięć osob sta przewodnikami, nauczycielami, nieomal wa lata now~go przeobrażenia. Lecz i 
bieranych zasiłków; - za rządem nie jest bynajmniej koniecznym w tym mędrcami. z zewnqtrz działają siły wrogie, które 
głosowali robotnicy w tych wszy- razie cementem. Wystarczy opowieść, Poza rodziną miłość najgorętsza, rodz 'nle tej ostać s ' ę nie dadzą. Nie­
stkich okręgach, kt6re nchodziły z~ nieraz prZybierająca formy nieomal le- naj trwalsza, gotowa do poświęceń naj- szczęsna polityka zbyt głęboko przeni' 

. d b gendame. Kult zmarłych nie słabnie. ka w rdzeń każdego żywotnego orga-
mez O y te twierdze socjalistów, a re- raczej wzmaga się z czasem. W ększych obej , uje ojczyznę· Niema nizmu narodowego. Mimowoli nasuwa' 
zultat jest ten, iż kandydujący tam trudności, aby w rozwijającem się ser' ją ,;ę rozmyślania nad tem, czy odręb' 

6d . r - . W książce po frallcusko napisanej cu dziecka wyodrębnić dosk 'nele mi-
przyw cy socJa IslycznI przepadli w p. t. .Mamt\re", p. Cheng Tcheng ło<ć ojczyzny i miłość wszechludzką. ności narodowe, cywilizacje różn e, kul, 
wyborach. Jednem słowem hasło jed- wspomina przodków bardzo dalekich. Tępienie bezwzględnie nienawiści we tur. odmienne zawsz!, prowadzić będą 
ności narodu w obliczu wielkiego nie- Matka w tyciu autora dominującą od- wszelkiej postaci _ oto prosta, bezpo- do wal ( bru alnych pomiędzy ludźmi 
b . l j h 6b dl t różniqcymi się bogactwami, barwą skó' 
ezpleczeństwa, w obliczu utraty po- grywa ro łl ut c o y a ego, te go średnia, jedyna droga. Tą drogą kro' ry lub nawet poglądami na życie poza' 

siadanej potęgi, z której dumny jest ojciec już Śwe wczesnem dzieciństwie czy .moja matka" i dochodzi do za- grobowe. Czy nastąpi kiedykolwiek ta' 
k d A . odumarł. mierć przyjęta przez ro- mierzonego celu. 
aż y nglik, zwyciężyły ha ła kla- dzinę oałą z głębokim bólem, lecz je- Pan Cheng Tcheng usiłuje wzruszyć kie pogod enie kultury Zachodu I 

sowe i hasła liberalnej doktryuy eko- dnocześnie z godną podziwu rezygna- nas swemi opisami. Oświetla nam Chi, Wschodu, takie porozumienie pomiędzy 
nomicznej. _ ś \ iatopoglądb"m np. Indji i El!iptu, że 

NI'e ulega J'nz' ... - t spokojnie Q ok siebie istnieć będziemy najmnIejszej wą - mOJrli? 
pliwości, iż Inowy rZlłd angielski, a iż w roku 1932 odbędzie się spe- angielskim, Można np. uprzywilejo- ______________ _ 
raczej rząd obecny odpowiednio zre- cjalna konferencja imperjalna w Otta- wać w ten sposób eksport angiel kie-
konstruowany i rozszerzony, będzie wie, poświęcona właśnie zagadnieniu go węgla do Danji wzamian za u- Losowanie dolaro'wki. 
się starał, by nie zawieść pokłada- silniejszego zespolenia gospodarczego prv;ywilejowanie duńskich bekonów, 
nego w nim zaufania. I dlatego li- poszczeg6lnych części imperjum z me- masła i jaj na rynku angiel kim, po­
czyć się trzeba w najbliższej prv;y- tropolją. Ochrona zaś metro polj i przed dobne przywileje może uzy~kać wę­
szłości z nowemi posunięciami, które obcym importem i zrealizowanie za- giel angielski w Szwecji wzamian za 
zmierzać będą przedewszystkiem do sady ceł protekcyjnych w przeciwień- przywileje dla szwedzkiego eksportu 
uniezależnienia- Anglji od obcych' oraz stwie do zasady wolnego handlu, drzewnee:o do Anglji i t. p. W ta­
do odzyskania przez przemysł i han- która do tej pory była nieomal alfą i kich tendencjach kryłoby się poważne 
deI angielski utraconych rynków. M6- omegą brytyjskiej polityki haudlowej, niebezpieczeństwo, które nawet w po­
wi się już przecież poważnie o możli- uderza w pierwszym rzędzie w inte- ważnej mierze dotknęłoby interesy 
wościach wprowadzenia jednolitej wa- resy państw europejskich, handlują- polskie. 
luty dla metropolji i dominjów. Nie cych z Anglją. Tak w grnbszym ocv;ywiście za­
można zapominać, iż bardzo nawet Drugim niezwykle ważnym mo- rysie przedstawiałyby się zarysy go­
silny odłam konserwatystów jest zd~- mentem jest forsowanie angielskiego spodarcze nowego rządno 00 do per­
cydowinym zwolennikiem stworzenia eksportu i przynajmniej częściowe od- 8pektyw politycznych, to naj prawdo­
z całego imperjum jednolitego orga- zyskanie utraconych rynków. Już ob- podobniej rząd angielski zajmie sta­
nizmu gospodarczego w ten sposób, niżka funta szterlinga stworzyła dla nowisko wyczekujące w stosunku do 
by otoczyć się wy okim murem cel· przemysłu angielskiego dwudziestopro- spraw europejskich dopóki nie dojdzie 
nym, a dominjom na zasadzie wza- centową premję eksportową, utrudnia- do wyborów we Francji - wybory 
jemności dać odpowiednie przywileje jąc zarazem import obcy do Anglji. te odbędą się w 1932 r. - i zależ­
preferencyjne. Wubec coraz to wzra- Rzecz oczywista, iż nie można iść da- nie dopiero od rezultatów tych wybo­
stającego prądu preferencyjnego w po- lej drogł\ obniżania wartości własnej rów, anglja usto nnkuje się do poli­
lityce handlowej innych państw, pro- waluty; - jednak mogą i tutaj wejść styki europejskiej. W każdym razie 
jekt tego rodzaju ma o wiele więcej w rachubę preferencje celne, które punkt ciężkości zaintere owania poli­
szans powodzenia, niż przed dwoma stworzą przywileje dla towarów an- tycznego prze unie się z Europy na 
laty, gdy wystąpiono z nim na wi- gielskich na rynkach obcych wzamian zagadnienia własnej polityki dllminjal-
downię. Nie trzeba dalej zapominać, za analogiczne przywileje na rynku nej P. Ln. 

Wcwraj odbyło się w Warszawie lo­
sowanie 4 i pół proc. premjowej pożycz' 
ki dolarowej serji m-ej. 

Wynik losowania był następujący: 
12.000 dol. Nr. 40649. 
Po 3.000 dol. N-ry: 91<'593, 200089, 
Po 1,000 dol. N-ry: 733276, 504413' 

1449593, 773334, 221123, 1424196' 
136644. 

Po 500 dol. N-ry: 138688. 577801, 
1392874, 952369, 234391, 942704, 37426 
1317443, 206036, 1132871-

Po 100 dol. N-ry: 639397, 752602, 
887960, 1076428, 151712, 1074309, 
852245, 80911, 75 989, 200078, 953196, 
161980,1353668,338113,757527.810329, 
36254, 205587, 1086818, 933155, 26203, 
1290669, 8021,1463772,870025.264138, 
1428912, 984436, 301266, 1337164, 
1106158, 1333947, 1136079, 1458121, 
1480122, 313149, 1006958, 297661, 
22:>922, 1111572, 1146524, 686667, 
1178556,321885,1479322,46232,649564, 
285801, 129662. 705603, 231146, 811296, 
1018108, 469588, 645322, 1315754, 
1427366, 1105608, 1443603, 248144. 
295077, 878184, 1309569. 1055394, 
1012465, 821830, 49706, 338106, 984302, 
638118, 1064949, 1117624, 62825G, 
662818, 1324644. 
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Streszczenie poprzednich 
rozdziałów. 

W lutym 1919 roku prezes .akładów 
prseml"'łowych ,Roklcióska Manufaktu­
ra" Oskar Hakon powraca do Łodzi f o 
kilkomiesięcznym pobycie w Ang jl 
I Ameryce, gdzie dokonywał zakupów 
maszyn I surowoa dla własnego przed­
siębiorstwa. 

Natychmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon labiera się do .pracy 
I przoglllda bidllOIl korespondencję, 
wśród której znajduje się list od syna, 
stale przebywajlloego w Gdańsku, 

DrugI syn Hakona, Moryc, który był 
w wojsku, przebywa własnle w Łod.l. 

Poza tem Hakon znajduje w kore­
spondencji zaproszenie na przyjęcie do 
żony dyrektora .Banku dla hanalu hur­
towego I detalicznego', Zo!jl Peclowej. 
Hakon postanawia skorzystać z tego 
zaproszen.ia. 

Na przyjęciu u Peclów Oskar Ho.kon 
spotyka się z synem swoim Morycem, 
którego łllc_y z PeclowlI bU_ki stosunek, 
o czem wie również mllż PecloweJ. 

Po odejśoiu starego Hakona Peclowa 
zaclllga Moryca do swojego buduaru, 
z rozmowy Ich wynika te Moryo dziaJa 
w _porozumieniu z bratem I Peclowl!, 
przeolwko ojou I chce zapewnlć bratu 
prawo decydujlIcego głosu w organizo­
wanem przez rodzinę aakonów przed­
siębiorstwie gdańskiem ,Atlantloum". 

W klIkanaście dul po tem przyjęolu, 
maszyny, oczekiwane z niecierpliwości" 
przez Hakona nadeszly wreszole z An­
gljl do ŁQdzl. Wraz z maszynami przy­
byU równie!! monterzy, którzy podjęli 
się zmontować maszyny, by za trzy ty­
godnie można było puŚ"lć !abrykę w ruoh. 

~reszcle fabryka jest już w pełnym 
ruchu. 

W małym szynku robotnioy radzll 
nad sytuacjll wytworzonIl przez spadek 
waluty i wzrost drotyzny. 

W wyniku dyskusji postanawiaj II 
pójść do zwilIZku, by podjllć akcję pod. 
wyżkowlI. 

Na zebraniu w zwlllZku postano­
wiono odbyć konferenoję z Hakonem. 

Burzliwa konferenoja przedstawicieli 
zwlllzku z Oskarem Hakonem nie daje 
wyniku. Delegaol fabryczni otrzymuj" 
polecenie przygotowania się do akcji 
strejkowej, 

Moryc Bakan dowiaduje się o grot~· 
cym strejku od mc::!a swej kochanki. 
któremu Moryc w swoim czusie powie­
rzył pl'zedstawicielstwo .Rokicińskiej 
ManufakturyII. Moryc jest oburzony, 

:te ojciec nie poinformował ao o wy~ 
tworzonej sytuacji 

Moryc podejrzewa, :!e ojciec nie chce 
dopuścić do współ .. ~dów w fabryce 
i faworyzuje pod tym względem młodo 
szego brata Hermana, który przed kil· 
koma mieshlcami powrócił z Gdańska 
gdzie przebywał przez caly czas wojny 
pols o'rosyjskiej i nawet jako dezerter 
zostal - po powrocie do kraju - od· 
dany pod s~d. 

Antagonizm braci doprowadza do 
ostrej sprzeczki w czasie narad nad 
spraw~ strejku W wyniku obrad story 
Hakon p stanawia %agrozi~, :!e w razie 
nieotrzymania wyiszego kontygentu kre~ 
dytowego unieruchomi fabrykę. 

Wobec nieuwzględnien i a żlldań ro­
botników w fabryce wybucha strejk. 

Doohodzl do ostrych Inoydentów, w 
wyniku których dwaj tobotnicy zostają 
aresztowani na t"danie Hakona. 

Pomiędzy braćmi dochodzl- na tom 
tle - do ostrej sprzeczki. 

Hakon postanawia kształolć swego 
najmłodszego syna Alfreda zall"ranicą. 
Myśl wyjazdu na stndja nie usmiecha 
się młodemu chłopou, zwłaszcza, Iż 
ojoleo wyznacza mu niewieikIl pensję. 

W ostatniej ..,hwlll Hakon zmienia 
sWII decyzję I wysyła syna do War­
szawy. 

Alfred przygotowuje się do matnry 
pod kierunkiem studenta liiozo!jl Ow­
czarka. 

W przędzalni .Roklclńsklej Manu­
faktury' wybuoha pożar. Hakon po­
stanawia wykorzystać to i wykupić za 
bezcen akcje, które Sil w posiadaniu za­
granic"nroh akojonarjuszy. 

Okazuje się, że dr. Roński ot..-ymał 
pakiet akoyj ,Roklcińsklej Manufaktury" 
do sprzedaży. Hakon żllda od niego, 
by polnformowaJ wleśclel.1I tych akcyj, 
że .Roklolńska Manufaktura" będzie 
unieruchomiona, co umożliwiłoby Ha­
konowl kupienie akoyj za bezcen. 

Roński akceptuje tę propozycję. Za­
rZlld .Roklclósklej Manufaktury" powie­
rza klerownlotwo prtędzalni Alfredowi 
Hakonowi, ohcąc w ten spo.ób zmusić 
do ustąpienia dotyohczasowego kiero­
wnika Henryka Wagego. 

Do gabinetu Walleao, w którym sie· 
d.i Hakon i Alfred, wchodzi Ciemillski. 
Zmieszany obecno§cill szefów nie od­
powiada na zadane mu pytanie i ucie~ 
ka. 

Majster S_ule informuje Hakonów, 
te Ciemiński jest szwagrem Wagego. 

Edmunda Ciemińskiego gnębi myjl, 
te wskutek tego incydentu zostanie 
zwolniony z posady. ..................... ............ 

Wszystko bnntowało się W nim 
przeciwko iiltniejącemu porządkowi rze­
czy. 

Losy całego jego życia uzależnio­
ne były od złego czy dobrego humo­
ru Uskara HakOM. 

Co robić? 
Czy ugiąć się przed nim, iŚĆ pro­

sić, skamlać, błagać i molestować. 
Tak, 'pójdzie. Padnie im do nóg, 

wytłomaczy, że przecież on nie chciaJ: 
ich obrazić, że tylko nie wiedział, co 
powiedzieć. Tak, p6jdzie do nich. -
l'rzecież oni też są ludzie, zrozumieją 
go. Muszą go zrozumieć. Dlaczego nie 
mieliby go zrozumieć. Tak, tak bę­
dzie najlepiej. 

P6jdzie jutro rano. Zapnka do ga­
binetn. Wejdzie i powie: 

- Proszę pan6w, jest mi bardzo 
przykro, że miało miejsce takie nie­
porozumienie. Panowie mi wybaczą. 
Wszedłem w6wczas do gabinetu dy­
rektora Wagego (nie powie im, że to 
jest szwagier. Nie, nie, toby mogło 
tylko popsuć sprawę) i nie przypusz­
ezalem, te tam panów zastauę. To 

mnie zmieszało i dlatego nie wiedzia­
łem, co odpowiedzieć lla pytanie pana 
prezesa (w tym momencie skłoni się 
lekko Hakonowi. Nie nniżenie, ale 
grzecznje). Zechcą mi panowie wyba­
czyć. Bardzo mi przykro, że tak się 
stalo. 

Hakon roześmieje się. 
- Ależ to drobiazg, proszę pana. 

To bardzo ładnie z pańskiej strony, 
że pan przyszedł, by tę sprawę wyja­
śnić. OczywiRta wszystko jest W naj­
lepszym porządkn. 

- Tak jest. Incydent jest zlikwi­
dowany. Może się pan udać spokojnie 
do pracy. 

Ukłoni się i wyjdzie. 
Na moment niepok6j ustąpił, ale 

po chwili powr6cił jeszcze silniejszy, 
jeszcze gwałtowniejszy. 

A jeżeli nie uwierzą mu. Jeśli po­
myślą, że on to tak specjalnie zrobił. 
Na złoŚĆ. A może Szulc im powie­
dział, że Henryk to jego szwagier. 

A to łotr z tego Szulca. Po co 
on im wog6le mówił, kto tam był w 
gabinecie. 

Mści się kanalja; - że nie pozwoli­
łem mu tej małej robotnicy tyranizo­
wać. 

Bestja. 
Mimowoli zaciskają się pięści. 
Kto wie co on im m6gł nagadać. 

Może go oczernił, że on przeciwko 
Hakonom występnje, że on ręka W rę­
kę z Wagem idzie. 

Kto wie. 
Nerwowy skurcz rąk. Dreszcz nie­

pokojn wstrząsa całem ciałem. W m6z­
gu coś się tłoczy i kotłuje. B61-zda 
się - czaszkę rozsadzi. 

Co robić, co robić? 
Musi spr6bować wszelkich dr6g. 
P6jdzie do Hakonów. Lepsza jest 

najgorsza pewność, niż ta niepewność, 
kt6ra człowieka zjada. 

A może tem p6jściem pogorszy so­
bie jeszcze sprawę? Może oni o wszy­
stkiem zapomnieli. Tyle mają najr6ż­
norodniejszych interes6w i kłopot6w. 

Co tam ich może obchodzić taki 
robak, jak on. Fabryka zatrudnia pięć 
tysięcy ludzi. Wszyscy noszą przy pra­
cy niebieskie robocze bluzy. -- '1'0 są 
wszystko pionki dla Hakon6w. 

Ale nie. 
Widocznie w tem coś jest, skoro 

się Szulca o niego pytali. _ . Chyba 
Szulc skłam al. Nie, musieli się pytać, 
bo skądby Szulc wiedział, że on tam 
był w gabinecie. 

Co robić, co robić? 

Myśl goni za myślą, miesza się 
myśl z myślą, kotłują się myśli. 

Co robić, co robić? 
Dwie pięści zaciśnięte przy skro­

niach, głowa opuszczona, łokcie wpar­
te w kolana, kt6re drżą. 

Tak, pójść do nich trzeba. - Po 
lndzkn powiedzieć, do serca, do su­
mienia przemówić. 

Ale czy mają serce, czy mają su­
mienie? 

Czy zroznmieją tragedję człowie­
ka, przed kt6rym się rozwiera n nich 
przepaść, w chwili, gdy witał róźową 
piękną jutrznię życia. 

Czy biją serca w ich piersiach, W 

piersiach ludzi, które żądza złota 
zeżarła. Czy ich serce uderzy mocniej 
gdy nsłJ1!zą o tragedji człowieka. -
A może serce ich bije silniej, może 
krew ich prędzej krąży w żyłach tyl­
ko w6wczas, gdy słyszą brzęk złota 
i szelest banknot6w. 

Czyż nie są to ludzie, kt6r:l.:y na­
wet po trupach idą do wytkniętego 

celu? 
Po jego trupie nie pójdą, prędzej ... 
Silniej zaciskają się pięścj, moc­

niej drżą kolana. 
Nie, nie... Pocóż te desperackie 

myśli. Precz, precz. Przecież jeszcze 
nic mu nie groli. To może tylko u­
rojenie. Straszliwa, złośliwa gra pod­
nieconej wyobraźni. 

Na Boga, przecież trzeba zacho­
wać spok6j. 

To zdenerwowanie nie wr6ży ni­
czego dobrego. 

Bo, przecież ... No,.. A nawet je­
śli przyjdzie to najgorsze. Jeśli wy­
m6wią mu i zwolnią go. - Dostanie 
swiadectwo, jako podmajstrzy. 

Wydostanie gdzieindziej pracę . -
Może początkowo na okres próbny 
dadz~ mu pacę wykwalifikowanego 
robotnika, ale on się będzie starał 
będzie pracował, ile sił m u starczy: 
wykaże swoje zdolności. Otrzyma na­
leżne stanowisko. 

Głowa płonęła mu. 
Boże, Boże ... 
Ale w6wczas termin ślubu musi 

być odroczony. Nie może dać Helenie 
takiej egzystencji i niepewności Jutra-

A właściwie dlaczego mają odra­
czać termin ślubu. Jeśli Helena go 
kocha, musi go wziąć za męża takim, 
jakim on jest, musi przyjąć to, co on 
jej daje. 

Dlaczegóż on mialby być lepszy 
od tych setek tysięcy robotnik6w 
wciąż jutra niepewnych, kt6rzy nie ' 
mąją własnych egzystencyj, lecz ich 
prawo do' chleba, prawo do tycia za­
leżne jest od jakichśtam konjnnktuu, 
od tego, czy spekulanci giełdowi weł­
niani czy bawełniani taki czy inny 
kurs ustalili. 

Ody tam gdzieś dwa jakieś pań­
stwa pogodzą się lub poprą, zerwą czy 
zawrzą jakieś traktaty handlowe­
od tego zależy los se~k tysięcy ro­
botnik6w, wprz"gniętych w jarzmo 
maszyny. 

A jeśli tam jakiś mechanik, inży­
nier w ciepłym widnym gabinecie ja­
kiś nowy przyrząd wynajdzie, jakąś 
sprę'tynkę, kt6ra sto maszyn odrazu 
zatrzyma - to pisze się wyrok na 
dziesiątki tysięcy robotnik6w. 

Na brnk, na śmierć głodową. Bez 
apelacji i bez prawa do łaski. 

Cóż on jeden w tem mrowisku 
znaćzy. Jego los jest taki sam, jak 
miljon6w innych. 

On sam nic nie zmieni, niczego 
nie naprawi, nic nie zrobi. 

Ale gdyby się razem zebrali ci 
wszyscy, kt6rym los pętlę na szyję 

uarzuci! i koniec tej pętli w ręce Ha­
kona oddał, gdyby się razem zebrali 
i ... 

Nie zd~żyłyby Hakony pętli za­
cieśnić. 

Płoną skronie, serce w piersi ło-
pocze ... 

Pięści do skroni przywarfe. 
Co robić, co robić? 
Dużo jeszcze czasu upłynie, nim 

końce strykowych sznurów z rąk Ha­
kona wydrą. 

Ale co robić dziś, co robić jutro? 
Przecież on ma prawo do życia, 

prawo do szczęścia ... 

Dalszy ciąg ' jutro. 
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DZIŚ: Huberta B. W. 

JUTRO: Karola Borom. 

- :::-

Wachód slońca 8.33. 
Zachód .łońca i.07. 

Wschód blętyca IO.~~. 
Zachód blętyca 2.l~. 

Długość dnIa 0.31 . 
Ubyło dnIa 7.ł2. 

KUZ1iUlol IlIKJSKIB hlatorJI i s.tukl Im. J 
J. I R. Bartoslewlczów (plao WolnoścI l) 
otwarte w środy, soboty I nlecb:lele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
O.ii w nocy dyturuj, apteki: A. Pota­

.. a (Plac Koicielny 10), A. Charem%JI (Po­
morska 12), E. MUlera (Piotrkowska 46), M. 
Kpnteina (Piotrkowska 225), Z. Gorczyc­
kielo (Pr.ejazd 59), .Q. AntonIewicu (Pa­
bjanicka 00) 

POO WtOS. 

Kobiety w polityce. 
Wiedeń, - ongił beztroska stolica . nad­

dunajskich walc.yków·, po plajcie "Credltan· 
Italt,," oru po nłefortunnym marszu t,.rol .. 
skich Heimwehrowców - zdecydował si~ na ... 
otwarcie polityc.nello uniwersytetu dla kobiet. 

Tello jes.cze brakowałoi 
I tak jut pi~dt po pi~dzi tracimy grunt 

pod nogamI na neu wroaiej nam płc il Eks­
mitowani jestdmy prze. wypoc.~te tyluwie­
kowym urlopem umysłu z ws.ystklch poste· 
runków pracy i wpływów m~skich. W darły się 
kobiety na wszelkie - zdawałoby aię - nigdy 
im niedost~pne po.ycjel Kobieta - lekarz, 
adwokat. pOleł a nawet minister - wypiera 
slab .. , płet męsk" z ich t.k długo bronio­
nych redut niepocb:ielnego .akresu działanial 

Feminizm za,rała najpowatniej otychcza .. 
10 we mu panowaniu króla stworzenia: męt .. 
u,lny, któremu kobieta dodana jedynie była 
dl. umilenia znojnych chwili 

W _l~ w olbrzymi gong alarmowyl 
M~tczytnl, skupi_imy swe sily do obrony 

.... atonej egzystencjil 
Ci:,tbyłmy się d_li zdearad.wat do roli 

trutnl6w - ndotników? Kto tywie - ,a brońl 
Ąlbóimy już ws,elkiej krzepy pozbawieni? 

Czy t chcemy be, sprzeciwu odd.t swe 
.. ładc,e berło w dlonie, które przywykły do 

. odda.anla się nas.ym poi,dliwym ustom? 
Pr •• zczur Adam niechybnie się w grobie 

przewraca, czyt.j~c doniesienia naszych pism 
o triumfalnym pochodzie dawnych niewolnic1 

Gd,ie honor lr. ~aki? 

Nie mówi"c jut o tem, te kobiety S" już 
sloferami, konduktorami, maszynistami kole· 
jowymi (o takich fachach, jak profesor unio 
wersytetu - nie wspominam) - ,ięłaj, one 
po laury Ikara, pU5ZC%aj~c się w przestworza 
.. charaktene Lindbe'a6w w spódnicy. 

Teraz ,d... uniweraytet politycznyl Wy· 
obratam sobie posiedzenie sejmu, w którym 
.. siada więcej kobiet nit mętczy,nl Współ­
czuję sprawozdawcom1 

KoJ1.czę apelem. chiewice aniołkoweJ nie" 
wiasty niebezpieczne w swych powabach, da­
my wenuaowe w futrach l bez, matrony do-­
atojne, iednem słowam P. T. Panie dajcie 
i nam tytl 

A mote i dobne byłoby, adyby tak ozło· 
wiek mógł atat alę chociatby na kilka miesię­
cy koblet,? Ale, tak, a~b" i łysin, jak moja? 
Pr.el.toczenie fatalne zapewnie pozostawiło· 
by mi wratenie. Pamiętaj o Peer·Gyntowskiem: 
byt sob~ 

Luboti. 
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Bezrobotni sezonowcy nie będą marli z głodu. 

Sezon martwy zostal uchylony-
w odniesieniu do terenu samej Łodzi. 

Stanowisko Związków Zawodowych. 
Związki robotnicze na terenie Ło­

dzi od szeregu miesięcy prowadziły 
wytęwną akcję o uchylenie t. zw. se­
zonu martwego na przeciąg miesięcy 
zimowych, t. j. okresu, w którym za­
siłki nie Sil wypłacane. 

Jak się dowiadujemy - ostatnio 
do zarządu łódzkiego funduszu bezro­
bocia nadeszło pismo, wyjaśniajllce, iż 
sezon martwy 'Zostaje zarządzeniem 
Minisfen;twa Pracy i Opieki Społecz­
nej uchylony, jednakże - w myśl 
swegoczesnego memorjału Związku 
Zwil\zków Zawodowych - jedynie na 
terenie samej Łodzi, z pominięciem 
pozostałych miejscowości województwa. 

Oficjalne zarządzenie w tej spra­
wie ukaże się w ciągu najbliższych 

czterech do pięciu dni. 
Sprawa ta posiada dla Łodzi na­

der doniosłe znaczenie. 
Pominięcie obszaru całego woje­

wództwa na korzyść Łodzi spotkało 
się z nietyczliwem przyjęciem związ­
ków zawodówych, które obliczają, iż 
przez pominięcie województwa w za­
rZl\dzeniu o nchylonym sezonie mar­
twym samych tylko budowlarzy - w 
różnych miejscowościach województwa 
pozostanie 11 tysięcy osób, bez żad­
nych środków do życia. Jeżeli chodzi 
o robotników cegielń - zaledwie 15 
proc. robotników z ogólnej ich liczby 
otrzyma zasiłek w miesiącach zimo­
wych. ......................... 
400 skarg w sądzie pracy . 
firma "Leder i Heyman" winna jest 
robotnikom kilkanaście tysięcy zło­

tych ..• 
W fabryce .Leder i Heyman", przy 

ul. Zaklltnej 12-14, w ZWillZku z o gło­
szeniem przez firmę upadłości zwolnio­
no z pracy wszystkich robotników. 

Wobec niepłacenia przez firmę za 
przepracowane nadgodziny, nieprzestrze­
hania ustawy o urlopach i niehonoro­
wania należności za urlopy niewykor%y­
stane, oraz wobec częstych wypadków 
niepłacenia robotnikom w ramach sta­
wek umowy 1;blorowej, wszyscy robot­
nicy w Iic%ble około 400 osób, skiero­
wali za pośrednictwem zwią%ków zawo­
dowych .Praca" skargi do sądu pracy. 

Globalna suma pretensyj robotni­
ków firmy • Leder i Heyman" jest dość 
poważna, wynosi bowiem kilkanaście 
tysięcy złotych . 

W związku z powyższem związki 
zawodowe .Praca" podejmują ener­
giczną akc ę w kierunku wprowadze­
nia zmiany w zarządzeniu Minister-

stwa Pracy, domagając się uchylenia 
sezonu martwego również i na całym 
terenie województwa łódzkiego. (p) 

Wojewódz~l zjazd ~elegatów przemysłu 
ceramIcznego. 

Wobec projektowanej obniżkł- plac w cegielniach. 
Ostatnio odbyć Sill miała konCe­

rencJ a w inspektoracia pracy, z udzia­
łem przedstawicieli przemysłowców 
i robotników ceramicznych. 

Przedstawiciele robotników cegielń 
przybyli na konferencj ę, natomiast 
nie zgłosili sill przedstawiciele prze­
mysłowców, którzy natomiast nadesła­
li pismo. w którem wskazują, it nie 
mogą podpisać umowy zbiorowej z 
robotnikami o wykop gliny, uwatająe 
nadto za konieczne przeprowadzenie 

obnitki płac w całym przemyśle ce­
ramicznym, wszystkim robotnikom 
cegielń. 

Przemysłowcy zasadniczego moty­
wu swego stanowiska nie wymienili. 

Wobec powytszego na dzień 16 
b.m. zwołany został zjazd delegatów 
przemysłu ceramicznego z całego te­
renu województwa łódzkiego, celem 
omOwienia następstw zajętego prsez 
przemysłowców ceramjcznych stano-
wiska. (P). 

Sprawca napadu na kasjerkę. 
Jakób Szlam stanie przed sądem zwykłym w dniu 

1 grudnia r. b. 
GłośnI! w pocZ4tkach października by- przeszkód do rozpatrzenia Iprawy 11' ter­

ła w Łodzi Hprawa napadu na kasjerkę, minie wcześniejszym. W zwi~ z tem, 
Hert~ Wajnbergerównę, dokonanego przez jak się dowiadujemy, wyznaczono terlIlin 
2ł-Ietniego Jakóba Szlama, biuralist~, za- rozprawy na dzień 1 grudnia r . b. 
mies:akałego przy uliey Mielczarskiego 16. Jak informuj/l - faktycznym p01l'o · 

Pocz/ltkowo wytoczono Szlamowi do- dem napadu na Wajnbergerówn, było to, iż 
chodzenie doraźue, następllie jednak prze· ' Szlam miał bardzo poważne dłl\gi, m. in. 
kazano spra WQ na drog~ postępowallia winien był 4 tys. złotych. Przez dokona­
zwykłego. nie rabunku chciał wyrównać swoje zo-

Ponieważ całkowite śledztwo zostało bowiljozania, a następnie wyjechać do Sop­
jut obecnie zakończone i akt oskarżeuia pot. (p) 
ZOltał opracowany, przeto niema żadnych 

Zamałe kule do zbyt dużego rewolweru. 
Perypetje młodzieńca, który szukał śmierci. 

Chciał popełnić samobójstwo więc... podpalił hotel. 
20-letni Wacław Sikuła, zamieszkały 

w Łodzi, przy ul. Wesołej nr. 11, po­
zostawał od pewnego czasu bez pracy, 
a wobec tego, iż wkrótce powołany bę­
dzie do służby wojskowej - nie mógł 
otrzymać stałeQo zajęcia. 

W dniu oJ\egdajszym pojechał Siku­
ła do Łasku i zamieszkał w Hotelu Pol­
skim. 

Późnym wieczorem jeden z nume­
rowych po czul silny s "'ąd na kurytarzu, 
a jednocześnie usłyszał jęki. dochodzą' 
ce z pokoju, zajmowanego przez Sikułę. 

Po wysadzeniu drzwi personel hote' 
lowy ustalił, iż Sikuła spoczywa w 
okrwawionej bieliźnie na pł onącym lóż­
ku, które oblane zostało n .ftą. 

poparzeniami i okaleczeniami klatki 
piersiowej. 

Po odzyskaniu przytomności, w dniu 
wczorajszym, Sikuła został zbadany 
przez policję i zeznał co następuje, 

Do Łasku przybył do narzeczonej. 
Ponieważ nie miał zajęc i a, a nadto nie 
odbył jeszcze slutby wojskowej - na­
rzeczona zerwała % nim Pod wpływem 
silnej depresji poszedł do hotelu I naj­
przód pr6bow..t się zastrzelić, lecz nie 
umiał nabić rewolweru. Wobec tego 
okaleczył się kilkakrotnie w pierś, w 
okolicę serca, podpaliwszy przedtem łó1-
ko, na którem się ułożył. 

-------------------------------------.-----

Służba ho telowa ogień ugasiła, zaś 
bezprzytomnego Sikułę odwie iono do 
szpitala, w zwillZku z doznanemi przezeń 

W płaszczu desperata znaleziono 
rzeczywiście rewolwer, kaliber 7,65 i 10 
naboi kaliber 6,35, oczywiste m więc 
było, iż Sikuła nie mógł użyć rewol­
weru i kul różnego kalibru 

Udaremniona machinacja meuczclwego 
dłuinlka. 

S,d unieważnił fikcyjną sprzedaż domu. 
Wilhelm Wange, właściciel nieru­

chomości przy uJ. Starorudzkiej w 
Rudzie Pabjanickiej, pozaciągał w Ło· 
dzi szereg zobowiązań na ró1.ne sumy. 

Gdy nadeszły terminy płatności­
Wange nie honorował ir,h, a naoiska­
ny przez wierzycieli, 'którzy usiłowali 
zlicytować mu dom, sprzedał nieru­
chomość synowi swemu, równiet wil­
helmowi. 

Wierzyoiele skierowali wobec tego 
Wij do ~du cywilnego o uniewa1.nie­
nie aktu sprzedaty. 

Sprawa ta rozpatrywaną była 
przez cywilny sąd okr~gowy w ł,odzi. 

Pełnomocnik wierzycieli, adwokat 
Łukasiewicz, podkreślił wobec sądu 
wyratnll, . złą wolll ze stony Wilhel­
ma Wange senjora, który zaciągnął 
duże zobowiązania bez zamiaru uisz­
czenia się z nich i ścigany przez wie­
rzycieli usuwał co raz to w inne 
miejsce swoje ruchomości, a gdy 

wreszcie skierowano egzekucję prze­
ciw nIeruchornej posiadłości Wanga­
sprzedał on ją swemu synowi za 
śmieszn ie niską cenę , co wskazuje, iż 
sprzedat byla fikcyjna. . 

Sąd postanowił uznać s przedat do­
mu Wilhelma WaDge senjora Wilhel- I 
mowi Wange junjorowi za symula­
cyjną i niewią:!.ącą prawa wierzycjeli, 
którzy - w ZWiązku z wynikiem 
rozprawy kierują s prawę przeciw 
Wilhelmowi Wallge na drogll karną. 

,Podrzutek W gmachu Sądu 
Okręgowego. 

W dniu wczorajlzym okola godzimy 14 
w gmachu Sl!du Okręgowego przy Placu 
Dllbrowskiego Nr. 5, w klatce schodowej 
2-go piętra, zu"leziono dziecko pIci męs· 
kiej, licZIIC& jeden rok żyoia. 

Niemowlę odsalaue _ostało do tłobka. 
Za matkI! wszozęto poszuki wania. (p) 

.. --~----------------------------------............ Literatki polskie w BIałogrodzie. 

BawilIce w Białogrodzie polskie literatl<i i publicystki, z p. 
Zofjl4 Nałkowską 1\8 czele, przyjmowane były serdecznie 

przez Związek Orllanizacyj KObiecych w JUllosławji. 
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Obchód rocznicy nie­
podległości Rzplitej. 

ŚWięto 1 t listopada W todzi. 
Dorocznym zwyczajem zawią.ał się 

w naszem mieście pod egidą pana wo­
jewody Jaszczolta komitet obchodu 
rocznicy wskrzeszenia Państwa Polskie-
go. • 

Pan wojewoda Jasz"zołt, zagaJaJąc 
zebranie organizacyjne: zaznaczył, że w 
roku bieżącym, tak ciężkim pod wzglę­
dem ekonomicznym dla całego świata, 
uroczystości winny być potraktowane w 
skromnych ramach. Mimo to przyczy­
nią się one do podniesienia ducha w 
społeczeństwie i zbudzenia nadziei na 
lepszą p 'zyszłoŚć. 

Następnie zebrani nod przew9d-
nictwem posła dr. fichny wybrali ko­
mitet ścisły. 

Komitet ustalił w ogólnych zarysach 
program .. roczystości w dniu 11 listo­
pada, a mianowicie: o godz. g-ej rano 
nabożeństwo dla szkół w świątyniach 
wszystkich wyznań, o godz. 10-ej uro­
czyste nabożeństwo w Katedrze. następ­
nie defilada wojska, policji, przysposo­
bienia wojskowego oraz organizacyj b. 
wojskowych i Strzelca. Wieczorem od­
będzie się w sali filharmonji uroczysta 
akademja. O praco wanie szczegół6w pro­
gramu uroczystości pozostawiono pre­
zydjum komitetu. 
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Łódź 
WTORHK, dnia 3 listopada 1931 r. 

11.~8-12.10 Sygnał czasu z W-wy. hejnał 
z wieży Marjacklej w Krakowie, odczy­
tanie progr. na dzień bleźący I kom. me­
teorologiczny z W-wy. 

12.1O-13.1~ Muzyka Z plyt gramo!. r. A. Kling-
. bei! Piotrkowsk .. 160. 
13. 1~-15.~0 Prz.rwa. 
I~.W -16.15 Progr .. :dl dla dzieci, l) ,Na wy 

raju, - obrazek piÓra B. Hertza. 2) Listy 
od dzieci omÓwi p. Wanda Tatarkiewicz 
(tr. z W-wy) 

16.20-16.40 .0 Janie Ostrorogu' - wygi . dr, 
J. Lichtensztul (tr. z W-wy) . 

IO.!~17.10 Płyty gramol. z W-wy 
17.10-17.35 Odczyt z Krakowa p. t. ,WartośC 

zagadnienia dzied7.icznośoi w wychowa­
niu". - wygi dl'. E. Godlewski . . 

17.35-18.50 Populal'lly koncert sym/, wykona 
órk. Filharm. ·Warsz.pod dyr. G. Fitelbel'ga 
i st. Tawroszewicz (skrzypce) tr. z W-wy) 

18.50-19.15 Rozmaltosci 
19.20-1930 Kom. Izby Przem. Handl. w Lodzi, 

odclytanie progr. na dzień następny i 
płyty gramofonowe. 

19.30-19.40 Kalendarzy.k filmowy, repert. 
teatrów i odczyt. programu na dzień nast. 

19.<10-19.45 Płyty gramot 
l\U~-20.oo Prasowy D,iennlkRadjowyz W-wy 
20.00-20.15 F. Wanda Woytowicz-Grabińska 

wyg!. Ieljeton p. t. ,Droga życia' (trans. 
z W-wy) 

20.15-22.10 Koncert popularny w wyk. Orko 
P. R. pod dyr. J. Ozimlńskiego i solistÓw 
(tr. z W-Vfy.) W p nerwie .skrzyl1ka po­
c~towa" technie~na-koresp. bieżąca. omówi 
i porad technicznych udziel! p. W Fren­
kiel (tr.z W-wy.) 

22.10-22.40 Recital p. M. Trombini-Kazuro na 
klawesynie (tr. z W-wy.) 

22·40-22.~~ Dodatek do Prasowego Dz. Rad. 
oraz kom. meŁeorol.J polle. Oraz wiad. 
sport (tr. z W-wy). 

23.oo-2ł.00 Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 

Łódź 
ŚRODA, dn. 4 listopada 1931 r. 

11.58-12.10 Sygnał csasu z Warszawy, hejnał 
• Wieży Marjacklej w Krakowie i odczy­
tanie programu dziennego. 

12.10-13.15 Muzyka z plyt gram. f. A. Kling­
bei!, Piotrkowska 160. 

13.15-15.25 Przerwa. 
15.W-16.15 Muzyka z plyt gramofonowycb 

z W-wy. 
16.00-16.15. Lekcja języka angielskiego sy­

stemem Llnguaphone. 
J6.20-16.40. Ode.yt ze Lwowa p. t . "Czy wy­

chowawcy mają karać, czy nie karłlć" 
wyg!. pro!. D~browskl. 

16,40-17.10 Płyty gramol. zW·wy. 
17.10-17.35. Odczyt z W-wy. 
17.35-18.50 Koncert Orko P. R. pod dyr. J. 

Ozimińskiego (tl'. z W-wy. 
18.~0-1915 Rozmaitości. 
19.15-19.30 Skrzynka pocztowa łódzka koresp. 

bież. omówi red. Jan Piotrowski. 
19.30-19.40 Kalendarzyk filmowy i repertuar 

teatrÓw. 
19.*0-19.45 Kom. Izby Przem. Handl. w Łodoi 
19.45-20.00 Prasowy tl%lennik radjowy (tr. 

z W-wy). 
20.00-20.1;; Feljeton muzyczny z W-wy 
20.13-20.50. Piosenki w wyk. Polsklrh Rewcl· 

lersów (tr. z W-\vy). 
20.50-21.0~ Kwadrans literad:!; .Trzy .Iowa­

Artura GÓrskiego (Klechd" Z folkloru 
szwedzkiego (tr. Z· W-wy 

21.05-2'2.10. Koncert kameralny w wyk. kwal' 
tetu DrezdeiJ.skiego (tr. z W-wy. 

22.10-22.40 Płyty gramot. % W·wy. 
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Strajk piekarzy żydowskich 
• rozszerza SIę. 

Cz ściowy brak chleba w dzielnicy staromiejskiej 
Rozpoczęty w nocy z soboty na 

niedzielę częściowy strajk żydowskich 
czeladników piekarskich, rozszerzył się 
wczoraj i obhł większll część piekarni 
żydowskich w mieście. 

Chleb wyp ekany był wyłącznie 
przez właścicieli i ich rodziny, lecz wo­
bec nieprzerwanej pracy w pie arniach 
chrześcijańskich i spółdzielniach, brak 
chleba dawał si .. odczuwać tylko czę­
ściowo w dzi.łlnicach staromiejskich. 
Czeladnicy zrzeszeni w klasowym 
związku robotnikó"f przemysłu spożyw-

czego odhyli walne zehranie, na kt6rem 
uchwalono czekać na wynik drugiej kon­
ferencj u inspektora pracy, kt6ra odbę­
dzie się w d ,iu dzisiejszym i następ­
nie ·odbyć ponowne zebranie, na którem 
o.statecznie zapadnie decyzj. co do 
strajku na wypadek, gdyby pracodawcy 
nie z mieniii swego stanowiska. 

Równocześnie uchwalono w dalszym 
ciągu nie dopus lczać do pracy ponad 
8 godzin i domagać się zatrudnienia w 
nadj!odzinach bezrobotnych. (b) 

Apel biura pośrednictwa pracy 
dla służby domowej. 

Społeozne Biuro Pośredniotwa Pra· 
oy w Łodzi (przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 92) powstało oelem przyjścia z 
pomocą bezrobotnej słu~bie domowej 
w szukaniu praoy, a tem samem do 
ukróoenia wyzysku materjalnego sto­
sowanego przez faktorki, jak również 
i zapobieżen i u wyzyskowi moralnemu I 
nieletniej słutby. domowej. Biuro 
wzięło' sobie za zadanie zapośredni­
ozenia uczoi wej i moralnej faohowej 

służby domowej wszelkiego rodzaju. 
Biuro apeluje do całego społeozeństwa 
łódzkiego o pomoo w jego zadaniu, 
jak również do zmniejszenia ilości 
bezrobotnej służby domowej, która nie 
mając prawa do żadnych zapomóg 
znaj duj e się w najkrytyozniejszem 
poło~eniu. 

Instytucja filktorekjest przeżytkiem 
która ilie może sil) dzisiaj utrzymać. 

Chciał zarąbać żonę. 
Niedoszly 2onobójca skazany na 4 lata ciężk-iego 

więzienia, 
W domu przy ul. Mikołajewskiej 28 

na Ohbjnacb zamieszkiwalo malżeństwo 
R6zgowie, Antoni i Józefa. 

2 lipca r. b. między malżonkami do­
szło do nieporozumienia, przyezem A.ntoni 
Rózga wzil\ł siekierę i zwróCił się do żony, 
oświadczaj,\c, iż zabije ją, przyczem nde­
rzył żon~ pod wakl'Oc p lęścią w twarz. 
Kobieta zalała się krwią i wybiegła na 
schody, aby rlltować się ucieczkĄ. Rózga ' 
pogonił Za małżonkI! i dobiegł do niej jut 
w polu, poza obrębem posesji. 

Oboje małżonkowie wpadli w rów, w 
ten sposób, że Rózgowa znalazła sie na 
spodzie, zaś mąt jej nad nią ze wzniesio­
ną do ciosa siekierą. W ostatniej chwili 
nadbiegł przechodzący pl-qpadkowo nieja­
ki Vogt, który wyl wał sieKierr, z rĄk za· 
cietrzewionego Rózgi. 

Po aresztowaniu Rózgi oświadczył on 
dyżurnemu prodownikowi, iż prędzej czy 
później i tak żonę zabije. Ustalono, iż był 
kn pijany, 

Gdy nll.zajutrz, po wytrzeźwieniu Róz· 
gi, chciano go wypuścić na wolność, ten 
oświadczył, iż nie warto, bo on i tak, 
prędzej ezy później, nożem czy siekierII, 
żonę swoj,. zabije. 

W dnin wczorajszym stanĄ! Rózga 
przed sądem okręgowym. 

O~karźouy był już parokrotnie karany 
za kradzieże i opór władzy. 

Rózgowa zeznała na rozprawie, że 
mąż pos,\dzał jl! o wiarołomst 11'0, a jako 
żywo posądzał niesłusznie. . 

8~d w wyniku rozprawy skazał A.nto­
niego Rózgę na cztery lata ciężkiego wię-
zienia. (p) 

Zgłoszenia bezrobotnych na zapomogę 
doraźną· 

Maglstrs.t m. Łodzi - UrZl\d Zaai/kowy 
dla Benobotnych - podaje do wiadomości 
osób uinteresowanyeb, że w poniedziałek, 
dnia 2 listopada 19;U roku rozpoezęło się 
przyjmowanie zgłoszeń bezrobotnych ro­
botników fizycznych 11& państWOWI} zapo­
mogę dorażn~ za m·c listopad r. b. 

Prawo do zapomogi doraźnej przysłu· 
guje bezrobotnym, którzy: 

1) maj!j rodzlOę na wyłącznem ntrzy­
maniu i zamleszknją na terenie m. Łod7i 
pnyoajmniej od stycznia 1930 r ., 

2) otrzymali tę zapomogę ." paź'lier­
niku r. b., wzgll)dnie wyczerpali wszyst­
kie raty zasiłku ustawowego z funduszn 
bezrobocia po dniu l październikA 1931 r., 

3) nie korzystaj" ze świadczeń Kasy 
Chorycb, 

4) nie pobierają renty ani zapomogi 
inwalidzkiej, 

5) nie posiadają majątku ani jakich­
kolwiek dochodów stałych lub niestalycb, 
) ównych lub przewyższaj!jcych ewentual­
nIl zapomogę. 

Nie mote otrzymać zapomogi taden 
bezrobotny, jeżeli z pozost~j~cych z uim 
we wspólnem gospodarstWie domowem 
choć jeden członek rodziny pracuje Inb 
posiarla dochody I innJeli źródeł, w wy­
sokości równej lub przewyższaj!jcej ewen­
tualną zapoIlHlge· 

8Jmotni również prawa do zapomogi 
dorRŹ1ej nie majII· 

-----------------------22"30-22.~; Doda lek do prasowego Dziennika 
Radjowego oroz kom. m_teorol. sport. i po­
lic. (tr. " W-wy). 

22.t:;-2!.OO .• Podrót u.tektorem po Europie" 
(Retransmisje stMyj zagranicznych. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywać się 
będzie w lokalu Urzędu Zasiłkowego przy 
nI. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32, 
w czasie od godz. 8.15 do U-ej, według 
n&8t~pujĄeego porz,\dkn: 

·Dziś, Wtorek, d.3 listopada r.b., litery: 
G, n, I, J. 

Sroda, dnia 4 listopada r. b., litery: 
K, L', Ł. 

Czwartek, dnia 5 listopada r. b., lite­
ry: M, N, O. 

Piątek, duia 6 listopada r. b., litery: 
P, R, S. 

Sobota, dnia 7 listop~da r. b., litery: 
T, U, W, Z, Ż. 

Bezrobotny, zgłasza.jąc się po zapomo­
gę, powinien okazać: 

. l) dowód osobiaty, względnie inne n· 
rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P. U. P. P. ze stem­
plami komrolnemi oddziałów P. U. P. P .• 
przyezem bezrobotny powinien zgłaszać 
się do kontroli przynajmniej dwa razy 
w ciągu ol-ch tygodni, 

3) ksiąikę ubezpieczeniowI! Kasy Cho­
rych m. Łodzi be:arobotnego oraz ewentu­
alnie ozłonków rod~iny, wspólnie z nim 
zamieslkuJących i pozostających we wspól· 
nem gospodarstwie. 
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Czytajcie 

Dziennik Łódzki! 

,§!jJIIIUHIIIIII~lmmlllllllmnllIlIllHHnllllHm~ 

Widowiska łódzkie. 
~liIllIIllIllIllIlIlUIIIIIIHllunUIlIlIllIIlIIłHIłHUI~ 

R~PERTUAR, 
TRATR MIRJSKI: .Spódniczka czy toga'. 

TEATR KAMRRALNY: ,Hau l!au". ___ _ 
THATR POPULARNY: • Wi1rtorja I jej hu· 

zar". . 
.COCTAlL": .J .. k się bawi&-to się bawić' 
ARS: I Btały mandaryn II Mlłoś~ .kozaka. 
APOr.M1: Chata wuja Toma . •. 
BAJKA: Na laiach namiętnoścI. 
CASINO: Romans. 

"'{)APi'rOL: Monte-Ć"rlo- ." . 
CORSO: ~BlalJ Indjanie" 
CZARY: I Cleń Sherloka Holmesa. 11 Z dnia 

ha dżleń. 
DOM LUDOWY: .Owoo żaliaz..'ny· . :':. 
ERA: .PQjedy!)e; w przestworzallh~ .:". 
GRAND KINO: ,lO-olil z PawIAlJ:a'. , . 
LUNA : .Burza nad Zakopanem' . . 
MIMOZA: Postracn saiońÓw. --
ODEON: Włamywacze. 

OŚWiATOWY: l Walka o m1ljo~Uplo-
ry .tepu. 

PRZEDWIOŚNIH: Moje słoneczko. ~ . 
P ALACH, .!.Iarokko·. . 
RlłSUR8A: Hlibl (ni ewinnie posą!Uony). 
RAKIHTA: Noc upojeń. 
SPLRNDID: ·Powrót do "1cia. 
ŚWlA:r'OWID: Wieża miłości: 

. UCl.HCHA. Żar miloŚci. . 
WODEWIL: Włam}"O'acle. 
ZACHĘTA: ,KróJ tabr&~ów' 

Teatr · Miejski 
fi D"is wtorek ar.ywesołą szampańska: ·ko-
medja Webera .Spódniczka czy 'toga". ' 

W środę bojowa serulacj8' AIsberg!,. i Ii~­
se~o .~18dltwo· z Białoszczyńsktm, Gr.ohcldm, 
Lesnlewsklm i ",Uwipsklm. : . . ,-

Wys ępy Jenego Leszczyńskiego 
w Teatrze Miejskim ... Łodzi~ . . , 

Spadkobiercy wielkiej tr"'"cji &lrtors~ęj, 
wnuk Wincentego Rapackiego i s"n. Bol •• ła­
wa Leszl'ńskiego, jeden z naj znakomitszych 
aktorów polskich Jerzy Leszczyński wystlU>i. w 
Teatrze miejskim w Lodzl we czwartele I .plą-
tek, 5 i 6 b. m. . , . 

Świ"tnemu artyścię towan)'szy jego .mal­
:!onka Leokadia PancewlcJowa i doskolłały 
aktor charakterystyczny, jed.,n z najlepszych 
aktorów' starega pokolenia, znany '!' Łodzi z 
okresu dyrekcji Z.lwerowlcz& Ludwlk~rltscl;ie 
Świetna trójka aktorskIL odegra blyskotliwl\ 
komectrę w 3 aktach W. Sterk ... MiłoŚć_ Nż 
nIe w modzie". 

Teatr Kameralny, 
Dziś wtorek, . środ.. j czw.arte.k os!;atpJł 

powtórzeni.. ciesz~cego się rekordowem . po­
wodzeniem .Hau HAu". z M. Michałem Zniczem 

W piąte.k wchodzi na afisz wf."e""se­
rowana pl'zez dyl'. K Borowskiego .wletna 
komedja Roberta Bracco .Onaczy jer.siostra". 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowa Nr. 18 teJ_ 178-.00). • L 

Dziś o god •. 8.1; ..... operetk& P.Abrahama 
p. t .• Wlktorja I jej huzar" • gośmnnym vr-y­
stępem Marjana Wawrlkowicza ulublefica ea­
lej Warszawy I Lodzl. Kasa zamawiań ·spr.e. 
daje bi le t,. na wSlystkle przedstawienia przy 
ul. 6 Sierpnia Nr. 2 w składzie. apt!cźnym p. 
Pływackiej I przy ul. 'Ogrodowej Nr. 18 od '.g. 
11 rano. 

Teatl' litel'.-~l't. , ,,COCTAIL", ~ 
. 'featr "CocŁail- w widowisku .... "Jak" :gtę 

b~wlć - to się bawić', Zyskał zło~ tył~! 
kasa ~ w oblęteniu, zachwycona pubhcznosc 
opuśzcza ten miły teatr z zMowolenlenr-nle 
szczędząc braw. Bal.t Wysockiej na wysokości 
z~danja. - Piękne dekoracje I kostjum". Bi­
lety do nabycia w kasie zamawiań Grand-Cal., 
Piotrkowska 72, od godzin,. 7 wioczorem 
w .kasie teatru ,Coetail" Przejazd 3i . 

Wszelkie porady w sprawach.. 
gospodarczych budowla­
nych ; pomoc prawną, udz,ie-. 

.,la każdllnlU : 

Biuro Polskiego zespołu GDspodarCZ8.1 
Łódź, ul. Piotrkowska 97, t.l. 1s&-7l'>. 

Admi nist.racji. 
P, T. CźyteJników;: mi­

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa­
nie nas o nieregularnę"1, 
wzg. opóźnionem .4oręci~­
niu pisma. 

, , 
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Życie na gorącym uczynku 

WSZYSTKO ZA JEDEN ZŁOTY. 
Mydła, szaliki, skarpetki, pończoszki, perfumy, lusterka. 

Ulica. 
We wklęsłościach bram, na rogach 

ulic nierzadko przed wystawami skle­
pów wystawiaj II swe koszyki pełne róż­
norodnych przedmiotów. 

To handlarze uiicz ni. 
Nędza i ubóstwo przysparza ich co­

raz więcej. Pozbawieni jakichkolwiek za­
· siłków, zdani na łaskę losu chwytajll 
się za handel uliczny. Jest to jedna z 
form walki o byt, walki o prawo do 
życia. 

Przepędzani przez policję za brak 
patentu szybko zmieniajll miejsce po­
stoju przenoszlIC swój skład ruchomy 
do coraz to innej bramy. Są przytem 
żYWII reklamą swoich towarów. Ochry­
płym głosem zachwalaj II niskość cen 
swych artykułów. 

A jest ich szalona różnorodneść. 
Mamy więc chustki do nosa po 30 gr. 
skarpetki i pończochy po 1 złoty, szel­
ki, podwillZki, spinki, paski skórzane,lu­
sterka, szale, mydła, wody kwiatowe i 
kolońskie, (za 1 zł. to co w sklepie ko­
sztuje 5 z1.). Mamy dalej czekoladę, 
.scyzoryki do uszu, zębów i paznokci', 
pędzle do golenia, pasty uniwersalne 
do wywabiania plam, papier do czysz­
czenia noży, cynę do spawania, karty z 
wróżbami, wonne kadzidła .arabskie· 
i t. p. . 

Zachwalajll ochrypłym głosem do­
broć swych towarów, nie bacząc na 
mróz, na deszcz, na błoto które wdzie­
ra Im się do butów. Muszą przecież za­
robić własnll przedsięblorczośclll na 
swoje utrzymanie. Gdy to bowiem za­
wiedzie pozostanie im tylko wyciągnąć 
rękę po chleb żebraczy. 

• • • 
Jest jeszcze inna kategorja handla­

rzy. Domokrążni sprzedawcy. 
Oto jeden z przykładów. Przychodzi 

kobieta, zda się w starszym wieku. 
\ Lat nieraz podwójnie dodają - nę­

dza, troska i rozpacz. Sprzedaje otrzy­
mane w komis wyroby trykotowe. Ci­
cho puka do drzwi. 

Wchodzi z wyrazem, jaki miewa w 
oczach pies bezdomny, który . nie wie 
czy mu zamiast chleba, lub kości nie 
spadnie twardy kij na grzbiet obolały. 

Codziennie odwiedza niezliczoną ilość 
mieszkań. Gdzieniegdzie kupią od niej, 
czasem przyjmą grzecznie, ale częściej 
jednak ofukną, drzwi przed nosem za" 
trzasną, albo ordynarnie zwymyślają. 

• ... ... 
Wybitnie inteligentna twarz. Eksu­

rzędnik jednej z firm łódzkich. Zżarty ......... --............ .. 
Spis poborowych 

rocznika 1911. 
Dziś, we wtorek, dnia 3-go listopada 

r. b. do spisu poborowych w lokalu 
Biura Wojskowego (ul. ZawadZKa 11) w 
g. od 8 do 13.30, powinni się zgłosić męż­
czyźni, urodzeni w 1911 roku, zamiesz­
kali na terenie V-go komisarjatu Policji 
Państwowej, których nazwiska rozpoczy­
nają ,ię od liter: C. D. E. zamieszka­
li na terenie XII komisarjatu P. P., któ­
rych nazwiska rozpoczynają się od Ii~er: 
K. L. Ł. M. N. O. P. 

Każdy mężczyzna, zgłaszaj liC Y się 
do spisów, powinien być zameldowany 
w m. Łodzi I posiadać: 1) dowód oso­
bisty, w braku dowodu osobistego­
metrykę urodzenia, względnie wycilIg z 
ksillg stałej ludności wraz z innym do­
kumentem, stwierdzajllcym tożsamość 
osoby; 

2) zaświadczenie o rejestracji; 
3) świadectwo szkolne, zawodowe 

rzemieślnicy - cechowe. 
Winni niedopełnienia obowiązku zgło­

szenia się do spisu według podanych 
wyżej zasad - podlegaj II odpowiedzial­
ności karnej z art_ 97 Ustawy o po­
wszechnym obowiązku wojakowym (Dz. 
U. R. P. P. Nr. 46/ 20, poz. 458) to jest 
karze grzywny do 500 zł. lub aresztu do 
6-ciu tygodni, albo obu tym karom tli­
cznie. 

przez nędzę, choć usiłuje zachować do­
bry ton i uśmiech wymowy, gdy pro­
ponuje: 

·.Mydło do golenia, puder, kosme­
tyki, wszystko ze znanej firmy ... " 

W oczach jego ten błysk trwogi, co 
mówi, bez słów: 

- Od tego czy pan nabędzie, zale­
ży czy pójdę spać głodny, czy też bę-

dę sobie mógł kupić kromkę chleba 
szklankę herbaty. 

... 
* * 

- Czy zn,cie państwo tę nędzę 
ludzkll, tę (nędzę mas inteligencji, co 
choć chce pracy i żebrze o pracę, a 
widzi że na skraju czeka ją jedno tyl­
ko: ucieczka od życia. 

-------------------------------------------.. Recepta na zrobienie interesu. 
Kupiec - kombinator na lawie oskarżonych, 

W dniu wczorajszym SlId okręgowy 
rOlpozn1wał sprawę, będllCl\ charaktery­
stycznym objawem npadku solidności 
kupieckiej Łodzi. 

Na ławie oskużonych zasiadł lcek Ki­
melman, właściciel składu towarów przy 
ul. Piotrkowskiej 18, który chCl\c doro­
bić sili pieniędzy - postanowił prócz sprze­
dawanych towarów obcych fJrm sam za­
CZllł fabrykować towary, dajlIc za przę­
dzę weksle .klijentowskie; z811 żyra podpi­
sane były pod jego pieczątk~ per procura 
przez jego urzędnika, Chila Kwiatkow­
skiego. 

Tymcusem weksle nie zostały wykn­
pioDe, a okazało się, że wystawcy wogóle 
nie egzystujlI, względnie nie przyznajł 
lię do wystawienia weksli, zaś Kimelman 
oświadczył wierzyciel?m, że nie da wał 

swem u urzędnikowi procury, ten ostatni 
zaś tłumllc~ył się, że podpisywał weksle 
z polecenia Kimelmana 

Poszkodowani wyst~pili z akcj~ cywil­
n,\, lecz okudo się, że na składzie Kimel­
man posiada towar wył,\cznie obcy, rze­
komo otrzymany w komis , a własnego 
majlltkn, ani nawet mebli w mieszkaniu, 
nie posiada. 

Wówczas poszkodowani zgłosili się do 
proknratora i &imelman zasiadł na ławie 
oskarżonych. 

Do sprawy powołano 20 ś wiadków, 
głównie poszkodowanych na duże su­
my z pośród dostawców. 

Po przesłuchaniu ś wiadków i prze­
mówieniach prokuratora, oraz obroń­
cy sl\d skazał Kimelmana na 6 mie-
sięcy więzienia. (b) 

Co znaleziono w wagonach K.E.Ł. 
500 złotych i dolary. 

Roztargnieni łodzianie zostawili w 
ubiegłym miesiącu, jak zawsze mimo­
wolnie, interesujllcą listę przedmiotów, 
%nalezionych przez konduktorów tram­
wajowych w wagonach KEŁ. 

W miesiącu październiku znaleziono 
w tramwajach łódzkich co następuje: 
21 portmone ek, 15 rękawiczek, 22 pa­
rasolki, 12 sakiewek, jedną .plandekę", 
jedną kołderkę dziecinną, świadectwo 
szkolne (Tadeusza Budzynowskiego), 
4 pary pantofli gimnastycznych, jeden 
kapelusz, 1 %urnal mód, wykaz klasyfi­
kacyjny szkoły powszechnej 162, jedno 
wieszadło, dwie poszwy, 1 paczkę grzy-, 
bów, 1 czapkę sportową, 1 zapalniczkę, 
1 bluzkę damskll, 1 koszyczek metalo-

wy dla dziecka (do śniadania), 1 lalkę 
gumową, 1 laskę, 1 teczkę, 1 świadec­
two pochodzenia krowy, 3 pary pantoili, 
3 książki polskie i trzy książki niemiec­
kie, 1 parę spodni, 1 ·budzik, 2 teczki 
do rysunków, stempel .Efraim Dubner", 
1 złoty kolczyk, 1 siekierę, 1 kołnierz 
futrzany bobrowy, 1 me trykę urodzenia 
na nazwisko Stanisław Karol Szpikowski, 
1 brelok do dewizki, 500 zł. i dolary, 
1 słój smaru do auta, 1 poziomnicę, 
oraz jeden kabelek i przybory elektro­
techniczne. 

Powytsze przedmioty Sil do odebra­
nia w oddziale ruchu Kolei Elektrycznej 
Łódzkiej przy ul. Tram"!ajowej, (p) 

Jeszcze' jedna kuc:hnia dla bezrobotnych. 
W poniedziałek dnia 2 b. m. zostala 

otwarta dla najuboilZych dzielniey Ba­
. łuty przy ul. Zgierskiej L. 7 bezpłatna 
kuchuia, prowadzona przez Oddział Żeń­
ski Zwil}zku Strzeleckiego. 

Na uroczyltoś6 otwarcia przybyli 
pleze. komitetu dla najbiedniejlzyc,h 
miasta Łodzi p. starolta Dychdalewicz, 
kierownik komisarjatu m P. P. p. ko­
mi~arz Walman, prezes ZwiłZku Strze­
leckiego m. Łodzi pplk. dypl. Walawski, 
wiceprezes p. Augustyniakowa, członki-

nie Zarz,du p. Gaux i Fornalska, przed­
sŁawiciel Komendy Okręgu por. D4)bow­
ski, komendant Z. S. miasta Łodzi por . 
Balcerzak i inni. 

Posiłki obiadowe są przyrz,dzane w 
kuchni polowej, wypozyczonej przAz wła­
dze wojskowe. 

Związek Stnelecki zamierza rozpo­
cąć w najblHslej przyszłości wydawanie 
bezpłatnych obiadów w dzielnicy Koziny, 
oraz w bielnicy Widzew. 

...--, .. -----------------------------------------Ryby W filmie dźwiękowym. 
Ryby w filmie dźwiękowym? To 

chyba niemożliwe... Przecież ryba to 
najbardziej jaskrawe zaprzeczenie wszel­
kiej dźwiękowości. A jednak w realizo­
wanej właśnie komedji filmowej produk­
cji .Blok-Muzafilm" p. t. .Ułani, ułani, 
chłopcy malowani..." scenarzyści: płk. 
Wieniawa Długoszewski i Ferdynand 
Goetel dali rybom niemałą rolę do ode­
grania. Po raz pierwszy, gdy Dymsza 
łowi ryby, a Krukowski mu akompanju­
je ..• na trllbie. 

I jeszcze raz mowa o rybach. A sce­
na jest wtedy taka: z transportu rekru­
tów, udających się Jo garnizonowego 
miasta Grajdołka ucieka dwóc;h (HalIcz 
I Rzętkowskl). Już .oblali" swój sukces, 
ale nia mają .zagrychy". A nic lepsze­
go .pod czystlI monopolowl!", jak ... ryb­
ka. Gdzież jll znaleźć\' Jest w pobliżu I 
rzeczka. Nie majII, coprawda, wędek ani 
sieci. ale pijanej głowie wszystko wy­
daje się łatwe. Postanawiają więc łowić 

ryby rękami. CzynilIC to, brną coraz 
głębiej w wodzie, jut po pas, już po­
szyję i dopiero, gdyż już zanurzyli gło­
'wę .. · nagle trzeźwieją . Zdjęcie niezbyt 
przyjemne dla aktorów, zwłaszcza pod­
czas chłodów październikowych. 

.A tymczasem reżyser Krawlcz, ope­
rator inż. Gniazdowski i organizator 
zdjęć Szebego każą zdjęcia powtarzać, 
aby wszystko wyszło. jak nejnaturalniej. 
Aktorzy po wielokrotnej kąpieli poza­
ziębiali się i usi nie kurujll się ... wódkIl. 

Zamach samobójczy 
bezrobotnego. 

w mieszkaniu wlasuem przy ul. Ozor­
kowskiej 9, popełnił zamach samobójczy 
28-letni Stanisla w J elierski, zatywajllc 
większej dozy sublimatu. 

Desperat przewieziony został do szpi-
tala im. prezydenta Mościckiego. (p) 
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Nabożeństwa na cmen­
tarzach wojskowych. 

W drugiej połowie listopada odbędą 
się na cmentarzach wojskowych uroczy­
ste nabożeństwa za pochowanych tam 
żołnierzy z czasów wielkiej wojny. 

Na uroczystości te przybędą z Nie­
miec krewni poległych pod Łodzill żoł­
nierzy niemieckich, których mogiły znaj­
dują się na cmentarzu pod Rzgowem. 

Podwyższenie opłat od ra­
djoaparatów. 

W dniu wczorajszym rd~ Łódzkiego 
..urzędu pocztowego nadeszło zawiedo­
mienie, Iż opłaty od radjoaparatów, wy­
noszące 3.00 zł. miesięcznie, zostały 
podwyższone o 10 proc., tak iż obec­
nie każdy radjoabonent płecić będzie 
miesięcznie 3 zł. i 30 groszy. Podwyż­
ka opłat od radjoaparatów pobierana 
będ ie w cillgu sześciu miesięcy, t. j, 
od 1 listopada r. b. do 30 kwietnia 
1932 r. 

lO-procentowa nadwyżka z pobiera­
nych od radjoaparatów opłat przekazy­
wana będzie komitetowi pomocy naj­
biedniejszym, dla zasilenia funduszów 
komitetu. 

Redukcje robotników. 
Firma .Glatter i S-ka" (Żeromskie­

go 98) zredukowała ostatnio trzecią 
zmianę robotników. Ponieważ firma, 
zatrudniając robotników na czterech 
krosnach każdego, płaciła stawki nitsze 
aniżeli cennik przewiduje dla robotni­
ków na dwa krosna, przeto wszyscy 
zwolnieni z pracy wystllpili ze skargą 
do sądu za pośrednictwem inspektoratu 
pracy. (p) 

Żywa pochodnia, 
Leonarda Grzelak, zamieszkała przy 

ulicy s-go Sierpnia Sł, cbCIIC rozpalić o­
gień w piecu kucbennym oblała drzewo 
naftl\. Gdy kobieta odwróciła sili od pie­
ca - wywróciła mimo woli tlaszkę z naf­
tI\, która spryskała Grzelakowej kark i 
plecy i odziet na kobiecie zapaliła się. 

Na · rozpaczliwy krzyk nieszczęśliwej 
nadbiegli sl\8iedzi, którzy ogień ugaaili.­
Lekarz pogotowia po udzieleniu pomocy 
pozostawił poszkodowanll :la kuracji w 
mieszkaniu. 

Przykre skutki drzemki. 
Aleksander Zawadzki, zamieszkały 

przy ul. Piotrkowskiej 79, jadąc do Ło­
dzi pociągiem z Kutna zdrzemnął się . • 
gdy się następnie 'zbudził, spostrzegł 
brak walizy zawierającej różne rzeczy, 
wartości kilkaset złotych. Waliza skra­
dziona została najprawdopodobniej przez 
jednego z pasażerów między stacjami 
Wrotniki-Zgierz. Złożone przez poszko­
dowanego zameldowanie nie odniosło 
skutku. albowiem złodziej nie został 
zatrzymany. 

Starzec padłz głodu na ulicy. 
W dniu wczorajszym na Placu Wę­

glowym przy stac i Łódź-Fabryczna, 
zasłabł nagle jakiś starszy wiekiem 
mężczyzna, jak się następnie okazało 
71-letni Franciszek Buchwajc, bez zaję­
cia i bezdomny. 

Lekarz pogotowia, stwierdziwszy o­
gólne osłabienie z Ilłodu. przewiózł nie­
szczęśliwego starca do zbiorni miej-

~)~ .................. .. 
Małżeństwo czy prostytucj a. 
.Małteństwo czy prostytooJa"­

ten arcybogaty, wieczme aktualny te­
mat, będzie przedmiotem poranko 
dyskusyjnego, który odbędzie się w 
Sali FilharmonJi w niedzielę, dnia 
listopada r .b. o godz. 12 w poło 

Na ciekawą tQ imprezę przybywa 
specjalnie z War zawy świetny po­
wieściopisarz i prelegent, Leo Belmont. 

Osią dyskusji, VI' której udział we­
zmą pozatem wybitni przedstawiciele 
palestry i medycyny, będą ID. in. te­
maty nastręczające się przez odnośne 
paragrafy nowego kodeksu karnego 
(rozwód, regulacja porodów i t. d.) 
Przedsprzedaż biletów w cenie od l 
do -1 zł. w kasie Filharmonji. 
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Wiadomości sportowe. I Wiadomości gospo darcze. -
Jak Union walczył we Lwowie. 

Niedzielne spotkanie bokserskie Hlls­
monel i Unlonu zlIkończyły się wyni­
kiem 8:8. Wagll muszli: Bicer II (U) -
LlludJnger (H). wygrywa Laudinger nil 
punkty. Wlllka na og6ł prymitywna. 
Laudinger więcej atakował i millł we 
wszystkich rundaeh zrzewllgę. Waga ko­
gucia: Schirak(U) - Bicer l CH). Wy­
grywa na punkty. W pierwszej rundzie 
łodzian walczy nil ślepo i jest blIrdzo 
IIgresywny .• Schirak jest spokojniejsz y. 
a uderzenia jego są bardzo celne. Na· 
stępna runda ma przebieg klentyczny. 
W trzeciej lwowianin energicznie atll' 
kuje i zapewnia soble zwycięstwo. 

Waga pi6rkowa: Firpo (U) - Ecker 
(H): wygrywlI F.rpo przez idechniczny 
k. o. w pierwszej rundzie. Wagll lekkIl. 
Szeln (U) - Korsower (H). Wygrywa 
na punkty Korsower. W pierwszej run­
d ie walka jest ciekawII: Korsower bar­
dzo dobry technicznie uzyskuje prze­
wagę. W drugiej rundzie wychodzi na 
jaw lepsza technika lwowianina. W trze­
ciej rundzie j dynie wielka wytrzyma­
łość chroni lo dzianina przed k. o Wa­
ga pół-średnia: Wudel tU) - Edelman 
(H). Lwowianin już w p:erwszej run­
dzie siinem uderzeniem w szczękę po­
syła zrzeciwnika na ' deski. 

Wa~a średnia; Seidel (U) - Bog­
ner (H). Wygrywa Seidel przez k. o. w 
trzeciej rundzie. Łodzianin wykazał wiel­
kie walory techniczne, to też miał przez 
cały czas przewagę. Waęa półciężka: 
Wurm (U) - Gross (H). Wygrywa 
Wurm na punkty Gross był w bardzo 

złej formie i ograniczał się przez cały 
czas do defenzywy, co zresztą nie jest 
jego zwyczajem. 

Waga ciężka Stibbe (U) - wygry­
wa walkoverem. W spotkal)iu elimina­
cyjnem łodzianin osi~gnllł z Wocką wy­
nik nierozstrzygnięty. Sbbbe przewyż­
szał przeciwnika bardzo znacznie tech­
nicznie, natomiast Wocka był silniejuy. 
Naogól łodzianin podobał się bardziej, 
miał pewien styl. kt6rego nie moina 
było zauwatyć u g6rnoślązaka, dyspo­
nującego jedynie bardzo silnemi ciosa­
mi. 

Wynik og61ny meczu Hasmonea -
wskazuje na podniesienie się poziomu 
boksu we Lwowie. Zesp6ł ł6dzki był 
niedysponowan,. Bicerowie l i II Szein 
i Wudel zazwyczaj s~ w lepszej formie. 
Łodzi.nle zresztą są dopiero u progu 
sezonu, podczas gdy Hasmonea ze 
względu na finały drużynowych mis­
trzostw Lwowa. jest jut u szczytu 
formy. 

Dymisja kapitana P.Z B. 
Henryk Sadlowski, kp. sportowy P. 

Z. B. podał się do dymisji, gdyż cen­
trala P. Z. B. w Poznaniu ustanowiła 
skład reprezentacji na m cz z Niemca­
mi ' bez porozumienia się z nim. 

Podobno zarząd P. Z. B. trwa na­
dal w uporze i wystawia jednak Wi­
śniewskiego: nadto Seweryniaka ma za­
stąpić Klimczak. Są to wszystko po­
ważne osłabienia drużyny polskiej . 

Bilans l-atletyki polskiej. 
Reprezentacja lek :. oatletycrna Pol­

ski rozegrała dotychczas 19 spotkań 
międzypaństwowych .. z 11-tu wychodzlIc 
zwycięsko. W kraju walczyliśmy 9 razy 
(6 zwycięstw), zagranicą 10 razy 
(5 zwycięstw). 

Największą ilość razy reprezentował 
Polskę Sikorski (15), dalej idą: Adam­
czak - 14, Trojanowski l i Sżenajch 
- 13, Kostrzewski - 12, Baran - 10. 
Kusociński. Cejsik, Heljasz, Sawaryn i 
Piechocki po 9, Dobrowolski. Nowak, 
Weiss i Biniakowsk! po 8. W zesta­
wieniu tem nie uwzjilędniamy start6w 
na Olimpjadach. 

N jwięcej zwycięstw d 'a barw -pol­
skich uzyskał w meczach międzypań­
stwowych Kusociński (18), potem Kos­
trzewski i Sikorski po 11, Petkiewicz 9. 
Szenajch. Adamczak i Baran po 6, H l­
jasz i Biniakowski po 5. Freyer 4, Mi­
krut Fr., Trojanowski l. Nowosielski i 
DóbrowoIski po 3. 

W biegach sztafetowych. mimo fa------, .................. ... 
Zakońćzenie sezonu lekko­

atletycznego. 
w na~bliż8zą niedzielę (dn. 8 b. m.) 

obok boiska ŁKS·u, w laskn karolew­
skim. rozegrane zostan, biegi na prze­
łaj dla mężczyzn i kobiet. B,dzie to o­
statnia w bietącylll sezonie impreza lek­
koatletyczna. 

Dł.goIć trasy biegu dla pal wynosić 
będzie około 1000 mtr., dla mężczyzn 
zaś od 3000 do 5000 mtr. 

Ł. K. S. całkowicie zrehabi· 
litowany. 

DecyzjI} władz pilkar.kich ŁKS-owi 
zniesioJ\o zawieszenie. Okazało się, że 
sprawa dopłat do biletów, przeznaczo­
nycb na budowę trybnn Cracovii, jest i 
mo~e b}ć jedynie dobrowolnym aktem 
że strony klubów. a zat~m ŁKS. mial 
całkowite prawo do zajmowania swego 
stanowiska: pobierać dopłatę ua bezro­
botnych, gdyż~. w WIększej potrlebie 
nit trybnna Cracoyii 

Również uznano protest ŁKS u od­
no§nia grzywny za r,,,kome obnncenie 
druzyny "isly kam itlOiam i 

Karę ~O d. (te.mi_al 200) utrzymano 
bodai tylko dla pr~stiżu P.Z.P.N. 

ŁKS. &Bturu jest calko .. icie ?rebabi­
lito'uuy. 

talnej przeważnie techniki zmian, od­
nieśliśmy 21 zwycięstw. 

Na ogólną ilość 276-ciu konkurencyj, 
rozegranych w dotychczasowych spot­
kaniach, reprezentanci nasi zdobyli 
pierwsze miejsca 138 razy, a więc uzy­
skali d ~kładnie ' 50 proc. możliwych 
zwycięstw. Uwzględniaj liC, że spotka­
nia nasze były trójmeczami i w tym 
wypadku bilans uwatać należy za do­
datn •. 

W ostatnim meczu z Belgją w 
Brukseli, pomiędzy zawodnikami pol­
skimi inalazł się jeden tylko, kt6ry re­
prezentował Polskę podczas pi rwszego 
występu naszego w PraoIe (1922 r.) . 
Był nim Weiss z AZS-u warszaws . .iego. 

Ostateczne' zmiany w kalen­
darzyku gier ligowych. 
Po dlugieh pertraktl.ciach i całym 

szeregu ataków w zwiłzku z pewnemi 
przesunięciami terminów o tatnich bo· 
j6w ligowych. postanowiono wreszcie 
wydać nowy terminarz, który prledsta­
Wla się na!tępnjłCo: 

7. 11. Garbarnia-LechJa, 8. 11. Po­
lonja-ŁKS., Wisła-Warszawianka, Po­
goń-Warta, Ruch-Craeovia, 15. 11. 
Rncb-Caarni. Llcbja-Pogoń, Warsza­
wianka-Warta, 22.11. Legja-WaTlza­
~ianka, Cracovia-ŁKS. Pogoń-Polonja 
29 11. Legja-Pogoń. Cnrni-Cracovia, 
Ruch-W aJ8lawianka. G.arbarnia-Wisła. 

D~fmltywne nłoienie terminarza rOI­
rrywek nastl}pilo po dlugi.j i wyczer­
pniłcej dyskusji na posiedzeniu Zarzlłdu 
Ligi. Posunięcie to było'najuc1ę~ł1wliZem 
wyjściem I sytuacji i oczy~cll0 Zarząd 
Ligi ze stawiauych mu poprzednio Zll­
rzutów krótkow:&roczności i niedopatrze­
uia. 

Aparat zamiast sędziów 
lekkoatletycznych. 

Francum elektrotechnik Lamir po 
wielu pracy wynalazł przyrząd elektrycz. 
ny, mlerzl)cy jednoczdnie czas, uzy.ki­
wany przez biegaczy, i dokonywuj~ey 
zdjęcia fotograftcznego na mecie. 

Gdyby ten aparat istutnie okazał się 
godnym zastosowania, przyniósłby nieo· 
cenione usługi ze względu na to, iż sę­
dziowie mierzljoy czas i celowniczowie 
popełniają wiele pomyłek, spowodowa­
nych małą spostrspgawclością lub nawet 
zlł wolI}. Precyzyjny przyrząd wyklu­
czałby jakiekol Wiek nieporoznmienia. 

Projekt zmonopolizowania 
importu .bawełny. 

Zrzeslenie prodncentów Przędzy .Ba­
wełnianej . w Polsce z siedzibą w Łodzi, 
rozellało do wszystkich swoich członków 
okólnik treści następującej: 

.Na tle planów kredytowych amery­
kań~kitgo Farm Board'n powgtał vrojekt 
zacięgni ęcle kredytu bawelnianego w wy­
sokości kilkuletniego zapotntlbowania 
dla polskiego przemysłu. Proj~kt ten 
omówiony na pOiliedzeniu Zarządu Zrze­
szenia w dniu 21 października przewi­
duje powolanie instytucji o przywilejach 

monopolu, która objęłaby wył,ezno6t 
importu bawełny oraz dyapolycjlt jej 
rozdziałn i kredytowania. 

Wobec duźego rozgłosu i zaintereso­
wania tą sprawą zawiadamiamy WPa­
uów. iż powyższe zamierzenia kredytowe 
nie 8ł jeszcze dostatecznie wyjaśnione. 
Gdy tylko projekt uzyska formę kOD­
kretnł będzie rozpatrzony przez Zanłd 
i lIrzedstawiony do oceny Członkom 
Zrzeszenia i stronom zainteresowanym·. 

(ag) 

Podanie firmy J. A. Grosslajt 
o odroczenie wypłat. 

W dniu wczorajszym była rozpa­
trywana sprawa z podlInia firmy To­
warzystwo dla przemysłu i handlu 
włóknistego 1. A Groslajt SpólkaAkc. 
o odroczenie wypłat. 

Jak ju~ donosili śmy w sprawie tej 
firma .Spółka Akcyjna Wyrobów Ba­
wełnianych 1. K. Poznański_go w Ło· 
dziK złożyła podaoie o ogłtm;enie upad­
łości fIrmie . 1, A. Groslajt" załącza­
jąc do podania \V~kse l trasowany na 
dolarów U. S. A. 3,761.48, zaakcevto· 
wany przez Towarzylltwo .1. A. Gro~­
lajt, Sp. Ak.", zaprotestowany w dniu 
25 września HJ3 1 roku. oraz drugi 
weksel z \\ łasnego wystawienia tego 
Towarzystwa na dolarów 3,000. zapro­
testowany i płatny w dniu 1 pitździer · -
Składy przędzy bawełnianej 
na rynku łódzkim stale się 

ZWIększają. 
Na podstawie danych uzyskanych ze 

Zrzeszenia Producentów Przędzy Baweł­
nianej w Łodzi, stan zapasów przędzy 
na tutejszym rynkI' na koniec paź­
dziernika przedstawiał się następująco: 

Składy przędzy na sprzedaż wynosi­
ły 1.299.142 kg., co w porównaniu z 
okresem na dzień 17 październ 'ka r. b. 
wykazuje zwiększenie się zapasów o 
53,211 kg. zapasy zaś przędzy przezna­
czonej dla własnych potrzeb wykazały 
390,187 kg., co w porównaniu z okre­
sem na dzień 24 października zapasy 
przędzy bawełnianej na tutejszym rynku 
wynosiły 1.689.329 kg., co w pnówna­
niu z okresem na dzień 17 październi­
ka wykazuje zwiększenie się zapas6w o 
40.921 kg. 

Norma uruchomienia w omawianym 
okresie wynosiła 98,62 proc. !czterdzie­
stogodzinnego tygodnia pracy. -

Finlandja przygotowana 
do Olimpjady. 

Fiolandja już ogło-.iła listę lekkoat­
letów, którzy wezm, ndział w ekspedy­
eji olimpijskiej do L~s Angelol. Będzie 
wysłanych 80 lekkoatletów. 1500 mtr -
Larva, Purie, Ll10manen lub Pohjala. 
:;000, 10000 i 3000 z przHslkodallli -
NurlIIi, Lebtinen, bohollo, Virtanin i 
Loukola. Bieg maratoński : Kiwecka. Mar­
tallin i Nurmi. 110 przez plotki: Sjossetd. 
Skok W&wyż: Reinikka i D.hlman. Skok 
o tyczce: Lindroth. Rzut kul.: Kalle, 
Jarvinen, WabIat~dt. Rzut dyskiem: Kivi. 
Rzut oszczepem: Matti, J arvinen, Pentil­
ła.Eriklon. Trójskok: E. Jli.rvin.n (naj­
młodszy z Jarvmenów). Dziesięciobój: 
Acbilles J arvm.n, Irjola i Sippala. W 
skład drnzyny wchodzą wszyscy bracia 
J arvinen (at czterech). 

Sportowiec w parlamencie. 
Słynny lekkoatleta angielski , lord .Burgh­
ley, mistrz olimpijski z r. 1928 i WIelo­
krotny reprezentant Anglji, odniósł o­
becnie nowe zwycięstwo, jednak na te­
rllnie niesportowym. 

Miaoo\"icie lord Burghley w.zedł w 
ostatnich wyborach angielskieh do par­
lamentu, kandydując ' w miasteczku Pe­
terborough. 

nika 1931 roku, na dowód zawieszenia 
wypłat. Podanie to postanowiono roz­
poznać lącznie z podaniem o odrocze­
nie wypłat. 

Izba Przemysłowo-Handlowa na za­
pytanie Sądu udzieliła przychylnej od­
powiedzi i wyraziła się za udzieleniem 
odroczenia wypłat. Ddegowany Sędzir. 
H.ndlowy dla zbadania stanu przed­
siębiorstwa firmy zawiadomił Sąd. te 
opinję swą bfldzie mógł zro~yć Sądowi 
z opóźnieniem, gdyż prace te są zbyt 
uciątliwe i prz.ciągn~ się conajmniej 
do dnia 25 listopada r. b. • 

Na rozprawie w dniu wczorajszym, 
webec złotonego wniosku przez Sę­
dziego·biegłego caly szereg wierzycieli. 
mi ęd.y innymi pełnomocnik Z. S. R. R. 
ad wokat Dnracz, woosili O odroczenie 
sprawy. 

Sąd zgodnie z wnioskiem Sędziego­
biegłego i pelnomócników wierz1 cieli 
postauowił sprawę odroczyć i wyzna­
czyć nastQpny termin na d~ień 28 listo­
pada 1931 roku na godz. 10 rano. 

Giełda warszawska. 
URZĘDOWA CEDUŁA 

giełdy walutowej . 
GOTOWKA. 

Dolary 8.86.1/2 

Gdańsk 17450, 
Holandja 359 60 
Londyu 34.05 

CZEKI. 

N.-York-cabel 8.92 
Paryż 35.0! 
Praga 26.4.0' 
Szwajcarja 174.05 
Włothy 46.10 
Berlin 211.60 

A K C J E. 
Handlowy Warszawski 85.­
Lii pop 13.1/, 
Polski 110.-
Spi.ss 118.- . 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Inwestycyjna 76.26 76. 
n seryjna 80.-

konwersyjna 41.25 
5% kolejowa 36.-
6% dolarowa 60.25 
stabilizacyjna 56.25 88.- 87.-
10% kolejowa 105.-
41/,% ziemskie zł. 42.75 
5% m. Warszawy 50.75 
8% m. Warszawy 64.75 66.75 65.50 
8% m. Piotrkowa 57.-
10% m. Siedlec 67.60 
8% B. G. K. 94.-

Kupujcie wyroby 
krajowe! 
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Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia ;; listopada i dni następnych 

• oJe Pot'sieii'iiYecz ko "Przedwiośnie" 

w rolach głównzch JANET GAYNOR. CHARLES FAR~EL. Nad program wesola komedja i aktualnośCi filmowe. 
Następny program: .KAWIARENKA· w rolach głównych; MAURICE CHEVALlER, Yvonne Vallee i inni. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Poczlltek seansów", dni powsz. o godz. ł P p., w niedziele I święta o g. 2 p. p. oltatnie o god •. lO wlecz. Ceny miejsc: 1 1.2~, U 90 gr., 
111-60 gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. na wszystkie miejsca watne we ws,ystkle dni z wyJlltklem sobót, nled,lel I świllt. 

UW AGA: Pas ..... partouta I bilety "olnego wejścia ... nIedziele I święta bezwlględ:Dle nlewaine. 

c~~~~~~~~~~~~~~~~~~~c . ł\. KINO-TEaTR Od dn. 3 listopada i d.n~nYCh. .~ 

1.1 RAKIETA"" N O C U P O j e ń" :~:::~yd~:~~:~a:n~:6;x. p~raz ,,. 

., " W rolach glównych: Iw~n Petrowicz, Agries hr. Esterhazy . FI 

ł\ Sienkiewicza 40 Tel 141-22 Brlta Appelgreen. }ł 
,. • POCZI\tek seansów codziennie o godz. 4 po po!., w soboty, niedziele i święta o godz. 2 po pol. Na l-szy seans 

Orlrie.tra 'YJIl!' pod dyr. p. R. KANTORA. wszystkie miej8ca po 50 gr. 

C~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~C 
KINO ~TEATR Od wtorku dnia 3 listopada i dni 

następnycb. 

A R S Wielki podw6jny program 
Po r~ pierwszy w naszej dzielnicy 

BAŁUCKI RYNEK Nr. 5. l-szy obraz 

;; Biały mandaryn , Arcyse~sacyjny film. W roli == główne] WALLACE BERRY == 
j§ bohater filmu .SZARY DOM'. W pozostałych rolach: FLORENCE VIDOR 
::: i WARNER OLANO. -I ll-gi obraz 

MI-łos'c' kozaka" W nowem opracowaniu, dra-
" mat erotyczny z życia wol-

I 
nych synów gór Kaukazu skrzący temperamentem i namiętnościami. - -
w rolach głównych: John Gilbert, Renee Adoree, Nils Asther oraz 

autentyczni kozacy. = 
i! Do powyższego obrazu został zaangażowany autentyczny małorosyjski = CHÓR składający się z 9 osób który odśpiewa wspaniałe rosyjskie pieśni. 
Iii - Pomimo olbrzymich koszt6w tego programu ceny miejsc zniżone. --
§ii PoczlItek sean.ów o godz. 4 po pol., w soboty, niedziele I święta o godz. 12 w pol. _ 

L:::~~,~;;~!!i~;~;;;~,::::m,m,~ 
Dr. med. 

STARKER 
Spec. chorób wenerycznych, 

skórnych i włosów, 
Sr6dmiejska 12 

(dawn. Cegielniana 2~). Telefon 126·87. 
Od godz. 9-1 i od ~ w niedziele I święta 

od 10-1. 
Dla nIezamożnych ceny I""znic. 

Dr. Med. 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszerja 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 

Przyjmuje od 5-8. 

Dr. J. NAOEL 
Akuszerja, Choroby kobiece 

Godz. przyjęć od 8-5 i od 7-8 wiecz. 
Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 

Dr. med. 

NEUMRRK 
Choroby skórne, weneryczne, lecze­
nie diatermokoagulacją oraz lampą 

kwarcową. 

MOniuszki 5 
tel. 170·50. 

przyjmuje od 11 do 1 i od 5-8 w nie­
dziele od 11 do 1 po po!. 

D M d Dr. med. 

REICHER H~ Gutstadt 
Specjalista chorób 

skórnych I wenerycznych. 
Leczenie diatermi'l. Elektroterapia. 
POŁUDNIOWA 28, teJ. 201·93. 

Od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. 
W niedziele od 9-1 pp. 

Dla niezamotnych cena lecznic. 

akuszer-ginekolog 
ZACHODNIA 62 (Śródmiejska 14) 

tel. 129-52 
przyjmuje od 9-10 i od 5-7 pp. 

Dtwiękowy Klno-Teatr 

MIMOZA 
Od wtorku, dnia 8 do poniedziałku, dnia 

9-go listopada 1981 r. wł. 

Ktoby uwierzył, że ta para wcale nia jest do siebie czule 
usposobiona!! Dlaczego? Odpowie na to pytanie film p. 1.: 

"Postrach, salonów" 
... w każdej scenie - nowa podnieta. postać zaś dzielnego de­
tektywa zachwyca nas i wzbudza niesłabnące zainteresowanie ... 

. [(Times) 
W rolach gł6wnych: MURIEL ANGELUS, 

FRANK PERF\TT 
JACK RJ.\INE, EVE GRAY 
JAMENSON THOMAS. 

Poczlltek seansów. w dni powszednie o godzInI. '-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans ° godz. 9.15. Na plerw.zy seans 

wszystkie miejsca po 60 gr. . 

Najbardziej uporczywa bóle zębów 
oraz . 

Stan zapalny jamy ustnej uśmierZ!!. 
radykalnie 

"SAN ATIN" 
płyn bez smakn 1 zapaebu 

Skład główny , 
Apteka A. PERELMANA i S-ki 

Cegielniana 32. 

1

_. '.. W)'twórnla l' .. Piecy i kuchenek 

M
l'r.enośnYCh nagrodzona 
na wy.tawie Gospod. HI­
glenlcz. w Łodzi, dużyJD I 

srebrnym medaJem 

l ' .KOŹMINEK" 
; l\J_ Główna ~I, tel. r7~-0\l. 

I. Laśkiewicz 
Łódź, ulica Franciszkańska It 52 

(wejście z ulicy Zawiszy 29). 
Posiada: gotowe m.bJe, .yplaln!e, .tołow e, 
gabinety i pojedyńcze meble, po cenach przy­
stępnych. - Robota .olldna z gwarancjll. -
Na wypłatę i za got6wkę. 

Dla P.P. Urzędników rabat· 

-----------------------1IIIIIIIIIIIIIIIIUUIIIWlwwnUUIIWIIIIIUWWUIIIII_IUlIIUUIW 

Dwóch pokoi 
Z k.. 'U.oh.n.ią 

od 1 grudnia r. b. poszukuje reemigrant 
z Niem.iec. Z8płatę za 3 miesil\ce zg6ry 
uiazczę natychmiast. Zgłoszenia pod Dwa 
pokoje· do adm .• Dziennika Ł6dzk.fego". 

Dr. med, 

HELLER 
Specjalista chorób Skórnych i we 

nerycznych 
u I. N A W R O T 2. 

Przyjmuje do lO r. i od 4,-8 wlecz., w nie­
dzieJę od 11-2 po południu. 

Dla pań .pec. od godz. i-~ p.p. 
Dla nlezamotnych ceny lecznic. 

Ogłoszenia drobne 
11ub 2 ~zlalkl le-

sne w naj­
większem osiedlu 1.­
tnlskowem, w Sokol­
nikach, posiadaj licem 
Idealue warunkI kli­
matyczne I Aprowiza­
c)'jne .przedam na 
dogodnych warunkach 
Wiadomość w Admi­
nistracJI .Dziennlka 
Ł6dzlriego". 

StUdent Uniwersy-
wer.ytetu War­

.zaw.klego,absolwen­
giJIlnazjum pańslwo­
wego udziela korepe­
tycyj, przygotowuje 
do egzalnlnów. Spec­
cjalność: nlemlecld, 
polski, hl.torja. Wy­
magania skromne. Of. 
do admin. ,Dziennika 
Łódzkiego" sub .Zet.· 

~ __ ~ -IC:r ... -""".--~:n.' •• Za wleraz milimetrowy l-łamówy (4 lamy): przed tekstem I w tekśćie ~ gr., ~a takstem I komunikaty iO gr., nekro­
-.,_~... __ s._-=-.i&.l'-' logi - 80 gr., Iwyczajne za l wiersz milim, .<.t.t:ona 8 lamów) 12 gr .. ogłoszenia drobne 12 gr., za wyraz naJmnleJ"e 

zŁ 1.20, dla pOI.ukuj~cych pracy 10 gr., naJmnleJ... ogloszenle I zl. - Ogłolzenla zaml.J1oowe o 30 proc. drotoj, 
IIrm zagranlczn)'ch o 100 proc. droioj. Za terminowy drnk ogl08zoń, komunikatów I ollar admlnlltracJa nie odpowiada. 

C. n, p'."" m e. a t y: miesięcznie '" Łcdzl zł. 3.60, na prowincji zł. ~.IO, za odnoszenie do domu 40 gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go I l~-go l kaidego mielilIca. 

Redaktor. Józef Przybylski. Za wydawnictwo: Edmund B1ażewski. Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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